
Szef dyplomacji LRB 
w Polsce

18 bm. przybył do Polski z 
oficjalną, przyjacielską wizy­
tą zastępca członka Biura Po­
litycznego KC Bułgarskiej Par 
tii Komunistycznej, minister
spraw zagranicznych Ludowej 
Republiki Bułgarii _ Petyr 
Mładenow.

Na warszawskim lotnisku, 
udekorowanym flagami obu 
krajów, gościa powitał czło-
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nek Biura Politycznego KC 
PZPR, minister spraw zagra­
nicznych Stefan Olszowski.

W wypowiedzi udzielonej na 
lotnisku dziennikarzom min. 
Mładenow podkreślił niezwy­
kle pomyślny w ostatnich la­
tach rozwój stosunków brater­
skiej przyjaźni i współpracy 
między Bułgarią i Polską, sto­
sunków opartych na zasadach 
marksizmu-leninizmu i prole­
tariackiego internacjonalizmu. 
Rozwój ten — zaakcentował — 
jest bezpośrednio związany ze 
spotkaniami i rozmowami To- 
dora Żiwkowa i Edwarda Gier 
ka. (PAP)

I sekretarz KC PZPR w Łodzi Krakowski Rynek nocą
Gospodarska wizyta

w „Bistonie" i „Dywilanie”
I sekretarz KC PZPR Edward Gierek złożył 18 bm. w Ło­

dzi gospodarską wizytę załogom dwóch najmłodszych zakła­
dów przemysłowych tego miasta — „Bistona” i Dywilan”.
W „Eistonie”, będącej naj- przędzy elastycznej na potrze- 

większym zakładem produkcji by dziewiarstwa — Edward

.Dywilanu”, za ich trud w

Jutro wojewódzka inauguracja w Turku

Ideowe treści Dekady
Książki Społeczno-Politycznej

W całym kra 
ju rozpoczyna 
się jutro VIII > 
Dekada Książ- ' 
ki Społeczno-(• 
Politycznej. Wo .
jewódzka inau rii

4 / T 
.Człowiek

guracja dni 
spod znaku 
Świat — Polityka” odbędzie
się w tym roku w’ Turku.

We wszystkich gminach, po 
wiatach, a także w dzielnicach 
Poznania otwarte zostaną z tej 
okazji wystawy książek i pla­
katów, organizowane będą 
konkursy czytelnicze, spotka­
nia, prelekcje, specjalne sean­
se filmowe i imprezy artysty­
czne. W bibliotekach i filiach 
biblio^c^ych W: “I koperki 
odbędą się m.Jn. duje wysta­
wy w Kaliszu („30-lecie PRL 
w’ książce”), w Lesznie („Spra 
wy młodzieży w Polsce Ludo­
wej” i „Kultura polska w 30- 
leciu”), w Trzciance („Pokole­
nie Polski Ludowej”) oraz w 
Turku („Literatura rosyjska i 
radziecka republik europej­
skich ZSRR”). Organizowane 
będą także sesje popularno­
naukowe, m. in. Powiatowa i 
Miejska Biblioteka Publiczna 
w Koninie przygotowuje sesje 
na temat „Polska Ludowa w 
pamiętnikach swoich oby watę 
li”. W okresie dekady nastąpi 
również rozstrzygnięcie drugie 
go etapu turnieju -czytelnicze­
go „Książka uczy i Domaga w 
życiu”, a wśród bibliotekarzy 
związkowych ogłoszony be'dz;e 
konkurs na recenzję książki 
społeczno-politycznej. *

Również w szkołach zazna­
czą sie Dni Książki ,,Człowiek 
— Świat — Polityka”, włączo­
ne do programu wychowa mą

obywatelskiego. Organizacje 
młodzieżowe zrzeszone w Fe­
deracji Socjalistycznych Związ­
ków Młodzieży Polskiej przy­
gotowują m. in. w swoich klu­
bach spotkania z publicystami 
i redaktorami wydawnictw.

Inauguracja Dekady w po­
wiecie poznańskim, która od­
będzie się w Międzyzakłado­
wym Ośrodku Kulturalno-Oś­
wiatowym w Swarzędzu, połą 
czona będzie z otwarciem tu­
taj pierwszej w powiecie biblio 
tecznej filii literatury społe­
czno-politycznej. Obok 4 500 to 
mów będzie ona posiadać ze­
staw pomocy dydaktycznych 
do zajęć szkoleniowych i lek­
cji wiedzy o Polsce i świecie 
współczesnym.

Z dniem 20 listopada otwar 
ty zostanie cieszący się coraz 
większą popularnością Klub 
Książki „Człowiek — Świat — 
Polityka ’, oferujący swoim 
członkom zestaw najnowszych 
pozycji z tego zakresu oraz 
prawo nabywania ich po zni­
żonej o 20 procent cenie, (kos)

Gierek, któremu towarzyszyli 
gospodarze Łodzi: Bolesław 
Koperski i Jerzy Lorens — za­
poznał się z warunkami tech­
nicznymi produkcji i urządze­
niami socjalnymi. Fabryka ta 
rozpoczęła produkcję, gdy jesz 
cze przez kilka miesięcy trwa­
ły prace budowlane — dostar­
czając w ten sposób przemysło 
wi dziewiarskiemu półfabryka­
tów o wartości 130 min zł. Po 
osiągnięciu planowanych moż­
liwości produkcyjnych, wy­
twarzać się tu będzie 11 tys. 
ton przędzy elastycznej rocznie. 
Pozwoli to na zwiększenie ryn­
kowej produkcji wyrobów

przedterminowym uruchamia­
niu nowej produkcji.

Edward Gierek zwiedził tak­
że tego dnia największe, z 
obecnie realizowanych w Ło­
dzi, osiedli mieszkaniowych ną 
Retkini, gdzie w niedalekiej 
przyszłości zamieszka ponad 65 
tys. łodzian. (PAP)

Cesarz Iranu

dziewiarskich 
szt.

Podobnie w 
największej w

o ok. 60 min

„Dywilanie” — 
Europie fabry-

ce dywanów, produkcję rozpo­
częto na kilka miesięcy przed 
zakończeniem prac budowla­
nych. „Dywllan” dostarczy dzię 
ki temu w br. ok. 300 tys. m. 
kw. dywanów; natomiast rocz­
nie wytwarzać będzie 2 min 
metrów kw. tych wyrobów.

Osiągnięte w obu fabrykach 
rezultaty są wynikiem dobrej 
organizacji pracy i harmonij-, 
nego -współdziałania kierow­
nictwa tych zakładów z przed­
siębiorstwami budowlanymi.

I sekretarz KC PZPR — na 
spotkaniu z aktywem partyj- 
no-gospodarczym Łodzi — wy­
raził uznanie załogom budow­
lanym wznoszonych obiektów 
i pracownikom „Bistonu” i

z wizytą w Moskwie
W poniedziałek 18 bm. przy 

był do Moskwy z przyjaciel­
ską wizytą na zaproszenie Pre 
zydium Rady Najwyższej 
ZSRR i rządu radzieckiego ce- L 
sarz Iranu Mohammad Reza 
Pahlawi.

Na lotnisku cesarza Iranu 
powitali Nikołaj Podgórny, A- 
leksiej Kosygin i inni przywód 
cy radzieccy.

W poniedziałek rozpoczęły 
się w Moskwie radziecko-irań 
skie rozmowy. Biorą w nich 
udział Leonid Breżniew, Niko­
łaj Podgórny, Aleksiej Kosy­
gin i Andriej Gromyko oraz 
cesarz Iranu Mohammad Reza 
Pahlawi. (PAP)

T. Żiwkow przyjął 
członków Biura ŚFMD

Po wyborach w Grecji

Zdecydowane zwycięstwo
partii K. Karamanlisa

z
W poniedziałek rano dysponowano wynikami wyborów 
19 tys. na 12.518 lokali wyborczych. Według tych danych

partia dotychczasowego premier* Konslantinosa Karamanli­
sa, Nowa Demokracja, odniosła zdecydowane zwycięstwo

CAF — fot. — Dąbrowiecd

Podniesienie bandery

Polska inicjatywa w ONZ

Rezolucja w sprawie 
zakazu broni chemicznej

Delegacja PRL na XXIX 
Sesję Zgromadzenia Ogólnego 
Narodów Zjednoczonych wnios 
ła projekt rezolucji w sprawie 
pełnego zakazu badań, produk 
cji i magazynowania broni che­
micznej oraz zniszczenia jej za 
pasów. Współautorami projek­
tu są delegacje: Afganistanu, 
Argentyny, Austrii, Belgii, 
Egiptu, Finlandii, Holandii, In­
dii, Kanady, Jugosławii, Maro­
ka, Mongolii, Nigerii, Szwecji, 
"Węgier i Ukrainy.

W imieniu współautorów 
projekt rezolucji przedstawił 
formalnie w Komitecie Poli­
tycznym przedstawiciel Polski, 
amb. Henryk Jaroszek. Zwró­
cił on uwagę na współzależ­
ność między procesem odprę­
żenia w świecie a możliwością 
postępu w dziedzinie rozbroje­
nia, co znajduje odbicie w pro­
jekcie rezolucji. Podkreślił też, 
że rychłe zawarcie porozumie­
nia w sprawie zakazu broni 
chemicznej — jednego z ro­
dzajów broni masowej zagłady, 
byłoby poważnym wkładem w 
dzieło powszechnego i całko­
witego rozbrojenia. (PAP)

uzyskując 54,6 proc, głosów.
Na partię tę oddało głosy 2,1 । 

min wyborców. Partia główne 
go rywala Karamanlisa — Je- 
orjosa Mawrosa — Unia Cen­
trum — Nowe Siły, zdobyła 
20,6 proc, głosów’, podczas gdy 
partia Andreasa Papandreu, 
Panhellenistyczny Ruch Socja 
lis tyczny, uzyskała 13,4 proc, 
głosów. Blok zjednoczonej le­
wicy, w którego skład wcho­
dzi m. in. Komunistyczna Par 
tia Grecji, uzyskał 9 proc, gło­
sów.

W tej sytuacji uw’aża się, że 
partia Nowa Demokracja Kon 
stantinosa Karamanlisa uzyska 
prawdopodobnie 214 miejsc w 
360-osobowym parlamencie. 
Obserwatorzy podkreślają, że 
bezwzględna większość, jaką 
będzie rozporządzać Karaman- 
lis w parlamencie, pozwoli mu 
w sposób bardziej zdecydowa 
ny realizować program reform 
demokratycznych. Wskazuje 
się, że głównym zadaniem rzą 
du Karamanlisa będzie walka 
z inflacją, a w dziedzinie po­
lityki zagranicznej — rozwią­
zanie problemu cypryjskiego. 
Nowy gabinet Karamanlisa ma 
zośtać zaprzysiężony już w naj­
bliższą środę.

Ludność Grecji uda się po­
nownie do urn wyborczych 8 
grudnia br. Tego dnia zosta­
nie bowiem przeprowadzone 
referendum na temat przyszłe 
go ustroju Grecji. (PAP)

I sekretarz KC BPK, prze­
wodniczący Rady Państwa 
LRB Todor Żiwkow spotkał 
się w niedzielę z członkami no 
wo wybranego Biura Świato­
wej Federacji Młodzieży De­
mokratycznej (SFMD), której 
IX Zgromadzenie zakończyło 
się 17 bm. w Warnie.

Przewodniczący SFMD Pię­
tro Lapichirella w imieniu 
wszystkich delegatów i uczest 
ników Zgromadzenia wyraził 
podziękowanie T, Żiwkowowi 
za jego osobisty udział w o- 
wocnych pracach Zgromadze­
nia. Todor Żiwkow z kolei wy 
raził zadowolenie z twórczej 
pracy IX Zgromadzenia SFMD 
i serdecznie pozdrowił now’o 
wybrane kierownictwo Federa 
cji. (PAP)

na mis „Powstaniec Wielkopolski**
Wczoraj w jednym z basenów zespołu portowego Szczecin 

— Świnoujście odbyła się uroczystość podniesienia bandery 
na kolejnym masowcu Polskiej Żeglugi Morskiej, 32-ty- 
sięczniku m/s „Powstaniec Wielkopolski”. W uroczystości 
uczestniczyli m. in.: I sekretarz Komitetu Wojewódzkiego 
PZPR, przewodniczący Wojewódzkiej Rady Narodowej Jeray 
Zasada, dyrektor Biura WRN Bogusław Pawlaczyk, dyrektor 
Biura Rady Narodowej miasta Poznania Bogusław Boezarskt, 
wicewojewoda poznański Ro muald ZysnarskL Uczestni­
czyli także prezes Zarządu Okręgu ZBoWiD Marian Ja­
kubowicz oraz grupa powstańców wielkopolskich z przewod­
niczącym Krajowej Komisji Weteranów Powstania Wielko­
polskiego Bernardem Łuczewskim. Obecna była także matka 
chrzestna jednostki Maria Olszewska. Władze partyjne i ad­
ministracyjne Szczecina reprezentowała delegacja pod prze­
wodnictwem I sekretarza Komitetu Wojewódzkiego PZPR 
Janusza Brycha»
Gości powitała na pokładzie 

statku Danuta Kobylińska-Wa 
las, która pełni obowiązki ka­
pitana m/s „Powstaniec Wiel­
kopolski”. Poinformowała ona 
zebranych o pracy załogi oraz 
o przebiegu budowy statku, 
dwudziestego z serii B-447 prze 
kazanego armatorowi — Pol­
skiej Żegludze Morskiej. Wie­
le uwagi poświęcono wyposa­
żeniu tecznicznemu oraz auto­
matyce masowca, stanowiącej 
najlepsze świadectwo szybko 
i dynamicznie rozwijającego 
się polskiego przemysłu stocz­
niowego. Patronat nad tą jcd 
nostką objęła Wojewódzka Ra 
da Narodowa w Poznaniu.

Po przekazaniu statku, przez 
przedstawiciela dyrekcji stocz 
ni dyrektorowi PŻM, odbyła 
się uroczystość podniesienia 
bandery. Przy dźwiękach hym 
nu państwowego, syren porto­
wych, salutujących jednostkę 
statków oraz gwizdka kapitań 
skiego, flagę Polskiej Rzeczy­
pospolitej Ludowej wciągnął 
na maszt Ryszard Maziarz II 
oficer.

Po tym uroczystym akcie 
głos zabrał I sekretarz KW — 
Jerzy Zasada, który w imie­
niu Egzekutywy KW, -władz ad
ministracyjnych
twa miasta,

wojewódz- 
pows tańców

Delegacja WP w ZSRR
Na zaproszenie członka Biura 

Politycznego KC KPZR, ministra 
obrony ZSRR, marszałka Związ-

go powierzenia N. Ceausescu, 
przez zbliżający się XI Zjazd RPK, 
odpowiedzialnej funkcji sekreta­
rza generalnego partii.

ku Radzieckiego Greczki, 18
bm. przybyła do ZSRR z oficjalną 
wizytą przyjaźni delegacja Wojska 
Polskiego z członkiem Biura Poli­
tycznego KC PZPR, ministrem 
obrony narodowej generałem ar­
mii W. Jaruzelskim na czele.

J. Arafat w Algierii
Przewodniczący komitetu wyko­

nawczego Organizacji Wyzwolenia

I ostrzelały obóz uchodźców pale­
styńskich położony w pobliżu miej 
scowości Raszidija, w Libanie po­
łudniowym. Interweniowała arty­
leria libańska, otwierając ogień 
do nieprzyjacielskich jednostek.

Palestyny Arafat przybył
poniedziałek do Algieru po zakoń­
czeniu wizyty na Kubie. Oczeku-

XI Plenum ZG SDP
18 bm. obradowało w Warszawie 

X1 plenum Zarządu Głównego Sto­
warzyszenia Dziennikarzy Polskich, 
poświęcone przygotowaniu IX Kra 
jowego Zjazdu SDP. Jego termin 
wyznaczony został na 12 — 13 grud 
nia br.

H. Sinderman w Bagdadzie
Jak donoszą z Bagdadu, w ponie­

działek przybył tam z oficjalną wi­
zytą członek Biura Politycznego 
KC SED, premier rządu NRD H. 
Sindermann. Następnie odwiedzi 
on Syrię, Bangladesz i Indie,

Konferencja RPK
Jak podała agencja „Agerpres”, 

16 bm. odbyła się konferencja spra 
wozdawczo-wyborcza bukareszteń­
skiej organizacji RPK, na której 
wysunięto propozycję dożywotnfe-
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je się, że zostanie on przyjęty 
przez przewodniczącego Rady Re­
wolucyjnej Algierii, H. Bumedie- 
na.

Prezydent G. Ford w Tokio
W poniedziałek o godzinie 7.25 

czasu warszawskiego przybył do 
Tokio prezydent Stanów Zjedno­
czonych, G. Ford. Przebywać on 
będzie w Japonii z 4-dniową wi­
zytą oficjalną.

Atak kanonierek izraelskich

Konferencja n.t. sytuacji kobiet
W Rzymie zakończyła obrady 

konferencja 19 partii komunistycz­
nych krajów kapitalistycznych Eu­
ropy, poświęcona sytuacji kobiet. 
Opublikowana 18 bm. deklaracja 
konferencji podkreśla m. in. że 
walka o emancypację kobiet jest 
integralną częścią ogólnej walki 
narodów krajów kapitalistycznych 
Europy o demokrację, socjalizm i

* pokój.

Eksplozja w Madrycie
W niedzielę na jednej z bocz­

nych ulic Madrytu eksplodował 
podziemny rurociąg gazowy. 4 oso 
by, w tym dwie kobiety poniosły 
śmierć. Kilka osób zostało ran­
nych. Zniszczonych zostało 25 sa­
mochodów i uszkodzone pobliskie 
domy.

wielkopolskich oraz całego spo 
łeczeństwa województwa poz­
nańskiego podziękował maryna 
rzom i stoczniowcom za zbudo 
wanie 'tak pięknego statku, któ 
ry pływając po morzach i o- 
ceanach świata sławił będzie 
Polskę oraz zbrojny czyn ludu 
wielkopolskiego. I sekretarz 
KW złożył także załodze naj­
lepsze życzenia pomyślnej pra 
cy na morzu.

Kapitan 32-tysięcznika po­
dziękowała Wielkopolanom — 
w imieniu załogi — za wystrój 
jednostki oraz zainteresowanie 
trudną i odpowiedzialną pracą 
marynarzy.

Obecni na uroczystości goś­
cie zwiedzili następnie wnętrza 
i pokłady „Powstańca Wielko­
polskiego”. (tab)

Sekretarz stanu

W nocy T. niedzieli na poniedzia 
lek kanonierki izraelskie wtargnę 
ły na libańskie wody terytorialne

Wypadek drogowy w Brazylii
Tragiczny wypadek wydarzył się 

na wiadukcie w jednej z dzielnie 
brazylijskiego miasta Botafogo. Z 
niewiadomych przyczyn autobus 
pełen pasażerów wjechał na balu* 

i stradę i runął w przepaść. 16 o- 
; sób poniosło śmierć na miejscu, a 
s 30 zostało rannych.

bańskiego MSZ 
przybędzie do Polski
W dniach od 20 do 23 listo­

pada br. przebywać będzie w 
Warszawie sekretarz stanu w 
Ministerstwie Spraw Zagrani­
cznych Republiki Federalnej 
Niemiec dr Walter Gehloff.

W programie wizyty przewi 
dziane są rozmowy na tematy 
oilateralne oraz międzynarodo 
we będące przedmiotem współ 
nego zainteresowania. (PAP)



120 kontraktów eksportowych Francja — USA K. Szablewski

Polska myśl techniczna
towarem poszukiwanym

Promocyjna działalność PHZ „Połservice” przyczynia się w
znacznym stopniu do aktywizacji naszego eksportu inwesty­
cyjnego. Oferując różnego rodzaju usługi polskich specjali­
stów (np. w dziedzinie prac projektowych, poszukiwawczych 
czy w technologii), przedsiębiorstwo sprzedaje przede wszy­
stkim te, eo nazywamy oryginalną myślą techniczną.
Zagraniczni kontrahenci, ko 

rzy stając z tego rodzaju na­
szych doświadczeń, bardzo ezę 
Sto zawierają w ślad za nimi 
kontrakty na kupno w Polsce 
różnego rodzaju maszyn czy 
kompletnych obiektów przemy 
Słowych.

Warto przypomnieć, że to 
właśnie za pośrednictwem te­
go przedsiębiorstwa polscy 
specjaliści opracowali plan ur­
banistycznego rozwoju Bagda­
du — stolicy Iraku, koncepcję 
rolniczego zagospodarowania 
rejonu Amarach nad rzeką 
Tygrys w tymże kraju. Nasi fa 
chowcy przeprowadzili rów­
nież pozytywne ekspertyzy do 
tyczące upraw buraków cukro 
wych i analizę ekonomiczną 
budowy cukrowni w Libii. Zy­
skaliśmy sobie również duże 
Uznanie, jako zwycięzcy w kon 
kursie na urbanistyczny plan 
miasta Skopje w Jugosławii 
(zniszczonego trzęsieniem zie­
lni).

Inne ważniejsze zrealizowa­
ne ostatnio przez „Polservice” 
kontrakty — to projekty dróg 
i mostów w Libii i Iraku, pro­
jekty chłodni w portach rybac 
kieh Libii, prace geologiczne 
i geodezyjne w Nigerii, Libii, 
Iraku i RFN, nadzór nad budo 
wą elektrowni w Iraku oraz bu 
dową silosów zbożowych, za­
pór wodnych i innymi inwe­
stycjami rolniczymi w Algie­
rii, Libii i Nigerii.

Delegowani przez „Polservi- 
ce” polscy specjaliści prowa­
dzili także prace poszukiwaw- 
czo-badawcze i wiertnicze su­
rowców w RFN, a nawet współ 
uczestniczyli w programowa­
niu nowego systemu podatko­
wego w Wielkiej Brytanii.

Wiele krajów, w tym rów­
nież wysoko rozwiniętych i 
przodujących w postępie tech­
nicznym, kupiło ostatnio pol­
skie licencje i wynalazki, np.

licencję na kucie wałów kor­
bowych metodą dra T. Ruta 
kupiły już firmy przemysłowe 
w Japonii, RFN, Włoszech, 
Hiszpanii, Szwajcarii, NRD, Ju 
gosławii, Czechosłowacji.

Z polskiej technologii wyko 
nywania rdzeni odlewniczych 
na zimno (tzw. proces „Syn- 
cor”) korzysta Japonia.

We Włoszech i RFN korzy­
stają też z naszego sposobu 
produkcji ciągadeł ciśnienio­
wych, służących do wyrobu 
drutów że wszystkich gatun­
ków stali. W sumie „Polservi- 
ce” realizuje obecnie 120 kon­
traktów — w tym kilkanaście 
wieloletnich — na eksport poi 
skiej myśli i doradztwa tech­
nicznego. (PAP)

„Bitwa" o rubiny <
łvie wszystkie państwa, któ- 
* ’ re uzyskały niepodległość 

w . latach pięćdziesiątych i 
sześćdziesiątych, rozwijają się 
w tym samym kierunku spo­
łeczno-politycznym. Część ob­
rała drogę niekapitalistyczne- 
go rozwoju, w innych panują 
stosunki kapitalistyczne z wszy 
stkimi ich tiokuczliwościami. 
Do takich należy na przykład 
Kenia.

Właśnie w Kenii zdarzył się 
solidny skandal finansowy. 
Dwóch amerykańskich geolo­
gów, którzy odkryli tam do­
chodowe złoża rubinu, musia- 
10 opuścić ten kraj; jeden 
uciekł. drugi został wydalony. 
W aferę tę, — jak się okaza­
ło — uwikłani byli niektórzy 
członkowie rządu kenijskiego.

Co sie stało?
Otóż owi geolodzy po swoim 

odkryciu wystarali sie u władz 
kenijskich • licencję, dzięki 
ćzemu powstało przedsiębior­
stwo kierowane przez Amery­
kanów; uczestniczyli w nim 
także wiceprezydent Kenii i 
dwóch tamtejszych ministrów. 
Kiedy sie okazało, że odkry­
te pokłady rubinu są prawdzi 
wą kopalnia złota, roszczenia 
do nich zgłosili kolejni zain­
teresowani tym notable kenij 
scy.

Skończyło się tak, że zagra­
niczni konkurenci mocą zarzą 
dzeń państwowych zostali od­
sunięci, licencję im odebra­
no, a protest Ambasady Sta­
nów Zjednoczonych odrzucono.

Ujawnione nadużywanie wła 
d*y przez niektórych kenij­
skich wysokich urzędników — 
przypomina „najlepsze” tego 
rodzaju praktyki jakhv żyw­
cem importowane zza Oceanu.

(tk)

Zachmurzenie umiarkowane, 
miejscami, zwłaszcza w woj. za­
chodnich i północno-zachodnich 
niewielkie opady. Temepratura 
maksymalna od 10 st. do 14 st. 
Wiatry umiarkowane, południowe.

□BODA

Dzisiejszy se-wi* 'of.jrmooPp 
opracował Bogdan Zdanowski

STRONA

Czy dojdzie do pojedynku samolotów?
Polityczny Paryż od dawna nie przeżywał takiej sensacji. 

Były szef sztabu francuskiego lotnictwa, generał Pauł Steh- 
lin w liście przesłanym na ręce Prezydenta Republiki 
oświadczył, że „samoloty amerykańskie są znacznie lepsze 
od francuskich”.
Cała sprawa nie miałaby za­

pewne większego znaczenia, 
gdyby rozgrywała się w in­
nym czasie. Proamerykańskie 
opinie Paula Stehlin’a mogą 
jednak zadecydować - komu 
przypadnie „kontrakt stulecia”. 
W najbliższych miesiącach bo­
wiem Belgia, Holandia, Dania 
i Norwegia dokonają wymiany 
6410 przestarzałych maszyn 
„Starfighter” i gotowe są za­
płacić za nowy sprzęt 18 miliar 
dów franków. O zawarciu tego 
gigantycznego kontraktu, uwa­
żanego za największy w bie­
żącym stuleciu, ubiegają się 
przemysły lotnicze USA i Fran 
cji. Koncern General Dynamics 
proponuje swój samolot „YF- 
16”, koncern Northrop „YF-17”, 
a francuskie zakłady Dassault 

j swoją nową maszynę „Mirage 
i F-l”, której pierwsze egzem-

Dni Seniora” w Wielkopolsce
r^siągnięcie wieku emery- 

talnego bynajmniej nie 
oznacza wygaśnięcia aktywno­
ści i zaprzestania czynnego u- 
działu w życiu społecznym lu­
dzi w podeszłym wieku, w 
czym utwierdza nas zaangażo 
wanie wielu spośród nich. Nie 
chcąc bowiem pozostać na u- 
boczu, pragną oni jak najdłu­
żej dzielić, się swoim bogatym 
doświadczeniem, służyć radą, a 
przede wszystkim uczestniczyć 
w obecnych dokonaniach. 
Utrwala to w nich poczucie 
przydatności, przynosi featysfak 
cję i zadowolenie. W pełni to 
doceniając, zdajemy sobie rów 
nocześnie sprawę, że troska o 
ludzi w podeszłym wieku jest 
naszym wspólnym obowiąz­
kiem.

Z inicjatywy Polskiego Ko­
mitetu Pomocy Społecznej zor 
ganizowano zatem w Wielko­
polsce „Dni Seniora”, nad któ­
rych przebiegiem patronat ob­
jął Wojewódzki Komitet Fron 
tu Jedności Narodu w Pozna­
niu. Trwać one będą od 24 do 
30 listopada br., a ich celem 
jest m. in. szersze zaintereso­
wanie społeczeństwa sprawa­
mi ludzi starszych.

Sądzimy, że czynne włącze­
nie się do tej akcji jednostek 
administracyjnych, organizacji 
społecznych i młodzieżowych, 
jak również zjednoczeń, przed 
siębiorstw oraz zakładów pra­
cy — winno przynieść dobre re 
zultaty, a podjęte orzez nie 
formy onieki nad ludźmi w po

deszłym wieku zapoczątkują 
dobrą tradycję kontynuowa­
nia ich przez cały rok, nie tyl­
ko z ókazji „Dni Seniora”.

(Pik)

Podsumowanie
studenckich

u P. Jaroszewicza

Upadek meteorytu
Amerykańskie władze lotnictwa 

cywilnego podały d» wiadomości, 
że w ubiegły czwartek na terenie 
stanu Waszyngton, położonego w 
zachodniej części USA, spadł ta­
jemniczy obiekt, któfy prawdopo­
dobnie był olbrzymim meteory­
tem. Meteoryt spadł w okolicach 
miasta Mc Kenna żłobiąc w grun­
cie duży krater. (PAP)

praktyk robotniczych
Wczoraj w gmachu Urzędu 

Wojewódzkiego odbyło się 
spotkanie podsumowujące te­
goroczne studenckie praktyki 
robotnicze. Uczestniczyli w 
nim m. in.: wicewojewoda poz 
nański Zofia Dąbrowska, wice 
prezydent m. Poznania — An­
drzej Wituski,

Już po raz szósty studenci 
lat zerowych poznańskich 
szkół wyższych uczestniczyli 
w czasie lata w praktykach ro 
botniczych. Ich pomoc okaza­
ła się szczególnie cenna w rol­
nictwie, przemyśle spożyw­
czym i budownictwie. W na­
stępnych latach młodzież od­
bywająca letnie praktyki ro­
botnicze będzie pomagała przy 
budowie nowych zespołów ur­
banistycznych Uniwersytetu 
im. A. Mickiewicza, Akademii 
Ekonomicznej i rozbudowie A- 
kademii Medycznej.

W dyskusji mówiono o po­
trzebie lepszej organizacji pra 
cy i czasu wolnego studentów 
odbywających praktyki.

W trakcie spotkania wręczo 
no dyplomy i nagrody książ­
kowe pracownikom nauko­
wym i studentom, najbardziej 
zaangażowanym w organiza­
cję tegorocznych praktyk.

W holu Urzędu Wojewódz­
kiego czynna jest obecnie in­
teresująca wystawa, obrazują 
ca przebieg praktyk robotni­
czych studentów Akademii E- 
konomicznej. (tg)

plarze przejdą konieczne próby 
dopiero w końcu grudnia.

Francja zajmuje drugie miej­
sce na liście sprzedawców bro­
ni świata zachodniego, a eks­
port sprzętu wojskowego sta­
nowi dla niej ważne źródło 
dewiz. Od wielu lat Francuzi 
rywalizują z Amerykanami w 
takich regionach świata jak 
Bliski Wschód, Afryka Północ­
na i Ameryka Łacińska. Pa­
miętna jest jeszcze sprawa 
francusko-brytyjskiej „Con­
corde”, „najszybszego pasażer­
skiego samolotu świata”, prze­
ciwko któremu rozpętano swe­
go czasu kampanię propagan­
dową w USA. Obecne trud­
ności ze zbytem „Concorde”, 
niezależnie od wysokich kosz­
tów jej eksploatacji, są między 
innymi rezultatem działania 
Amerykanów.

'. List generała Paula Stehlin’a 
wywołał oburzenie większości 
francuskich partii politycznych. 
Bądź co bądź, jak pisze pary­
ska prasa, „przyzwoity gene­
rał nie strzela do własnych 
samolotów” i nie naraża swe­
go ojczystego kraju na utratę 
18-miliardowego kontraktu w 
sytuacji gdy republika ma 36 
miliardów deficytu w bilansie 
płatniczym. Przypomniano za­
raz Stehlin’owi, że przed kilku 
laty był przedstawicielem ame­
rykańskiej firmy elektronicz­
nej Hughes, pracującej dla 
przemysłu lotniczego USA i że 
teraz „wywdzięcza się zapew­
ne swemu niedawnemu chle­
bodawcy”. Sam Paul Stehlin 
zrezygnował ze stanowiska wi­
ceprzewodniczącego parlamen­
tu bowiem niektórzy z gaulli- 
stowskich deputowany&h zapo 
wiedzieli już, że nie zasiądą 
na sali obrad dopóki generał 
„nie poda się do dymisji i nie 
zmaże plamy na swym ho­
norze”.

Akcja generała — niedawne­
go szefa sztabu francuskich sił 
powietrznych, a więc uznane­
go autorytetu w tej dziedzinie 
— poważnie osłabiła szanse 
koncernu Dassault na zawarcie 
gigantycznego kontraktu. Mar­
cel Dassault, aby rato­
wać sytuację, zaproponował

więc w wywiadzie telewizyj­
nym, aby przeprowadzono po­
jedynek między jego nowym 
samolotem a maszyną „YF-17” 
z koncernu Northrop. Walka 
powietrzna odbyłaby się w ten 
sposób, że zamiast wystrzeli­
wać pociski, dokonywano by 
zdjęć fotograficznych ze spe­
cjalnych kamer sprzężonych 
z bronią pokładową, Przedsta­
wiciel Pentagonu oświadczył 
już, że pojedynek taki może 
dojść do skutku, jeśli rząd fran 
cuski zgłosi oficjalne propo­
zycje w tej sprawie.

ROBERT BIELECKI

Prezes,. Rady Ministrów — 
Piotr Jaroszewicz przyjął 18 
bm. szefa zespołu do spraw 
stałych kontaktów roboczych 
ze Stolicą Apostolską — rad­
cę, ministra pełnomocnego, Ka 
zimierza Sząblewskiego. (PAP)

Zjazd TPPW

Przyjaźń nie tylko 
tradycyjna

nsss

Zmiany klimatu na Ziemi 
związane są z najroz­
maitszymi cyklami natu 

ralnymi — powiedział w wy­
wiadzie dla „Moskowskoj Praw 
dy” dyrektor Instytutu Hydro 
logiczno - Meteorologicznego 
ZSRR, Michaił Petrosjanc. Nie 
które cykle trwają miesiące, a 
inne, np. cykle aktywności sło 
necznej — latami. Są dowody 
na istnienie cyklów tyciąclet- 
nich.

Z kolei Jewgienij Fiedorów, 
członek Akademii Nauk ZSRR 
uważa, że obok dużych wahań 
klimatu, w szczególności epok 
zlodowacenia, stale i wszędzie 
zachodzą nie tak istotne, ale 
przecież zauważalne zmiany kii 
matyczne.

Wielu pamięta jeszcze stosun 
kowo ciepłe na półkuli północ­
nej lata trzydzieste. W poiów-

GLOS 
waldzko 
60-959

faktora

T^elefimy
Q Na trasie Poznań — Pabidzie 

został przejechany przez lokomo­
tywę mężczyzna w wieku około 
40 lat
o W Plebankach w pow. kol­

skim wpadł na zakręcie drogi na 
barierę jadący z nadmierną szyb­
kością 24-letni motocyklista Wal­
demar B. Odniósł on tak ciężkie 
obrażenia, że zmarł po przewiezie­
niu do szpitala.
• Na odcinku drogi między O- 

sieczną a Lesznem motorowerzy­
sta Wacław P. zderzył się z sa-- 
ną. Motorowerzystę z obrażenia­
mi przewieziono do szpitala, na­
tomiast sarna wyszła z wypadku 
bez szwanku, (b)

Co decyduje o ziemskim klimacie?
naniu z początkiem wieku XX 
arktyczna czapa lodowa zmniej 
szyła się, a przeciętny okres 
nawigacyjny dla niektórych 
portów północnych, dwukrot­
nie wydłużył się. W latach 
czterdziestych rozpoczęło się o- 
chłodzenie, które trwa po dzień 
dzisiejszy.

Jewgienij Fiedorów twierdzi, 
że prawdopodobnie podstawo­
wy wpływ na klimat naszej pla 
nety wywierają procesy zacho 
dzące w atmosferze i w ocea­
nach. Chociaż pewne znaczenie 
mogą mieć i obce, jeśli chodzi 
o Ziemię, czynniki np. zmiany 
w promieniowaniu słonecznym.

W ostatnich latach uczeni u- 
stalili, że intensywność prze­
nikania promieni słonecznych 
przez atmosferę wokółziemską 
osłabła nieco. Ciśnienie atmo-

sferyczne nad Arktyką podnio 
sło się, a na średnich szeroko­
ściach geograficznych —■ spa- 
dło. Obserwuje się zmiany 
ziemskiego pola magnetyczne­
go. Związane są one ze zjawi­
skami fizycznymi, zachodzący­
mi głęboko we wnętrzu Ziemi.

Nie oznacza to wszakże — 
podkreśla Fiedorów — że w 
najbliższej przyszłości nastąpią 
takie zmiany klimatu, które 
mogą doprowadzić do ogólno­
światowego kataklizmu. Obec­
nie uczeni radzieccy razem ze 
swymi kolegami z innych kra­
jów, aktywnie uczestniczą w 
eksperymentach meteorologicz 
nych, prowadzonych w celu 
znalezienia niezawodnych spo­
sobów prognozowania pogody 
i wywierania wpływu na kli­
mat. (PAP)

WIELKOPOLSKI; Poznań, ul. Grun- 
19. Adres pocztowy: skrytka nr ^074
Poznań Redaguje k o I e-
Marian Flejsierowiei (zastępco re- 
naczelnego). Tadeusz Kaczmarek

(sekretarz redakcji), Kazimierz Marcinkowski, 
Wiesław Partycki (redaktor naczelny), Zbilut 

Sęk, Zbigniew Szumowski, Jerzy Walasek.

Chór Kurczewskiego 
wyjeżdża do RFN

Do szóstej w tym roku za­
granicznej podróży przygoto­
wują się obecnie śpiewacy Poz 
nańskiego Chóru Chłopięcego. 
Jeszcze dziesięć dni intensyw­
nych prób i 29 bm. zespół wy­
rusza na tournee do Republiki 
Federalnej Niemiec, gdzie wy­
stępować będzie po raz drugi. 
Trasa 12-dniowego wojażu, któ 
rego organizatorem jest Agen 
cja Norddeutsche Konzertdi- 
rection, wiedzie przez Hildes- 
heim, Meschede, Dortmund, 
Bremę, Hanower, Bremerha- 
ven i Ahrenburg k. Hamburga. 
W sumie — siedem koncertów 
i dwa nagrania (w Kolonii) dla 
radia zachodnioniemieckiego — 
Westdeutsche Rundfunk.

Dwa dni spędzą poznańscy 
chłopcy ponownie w stolicy 
Dolnej Saksonii — Hanowerze, 
wśród członków tamtejszego 
chóru chłopięcego z którym u-, 
trzymują od paru lat ożywio­
ne kontakty.

Zespół Jerzego Kurczewskie 
go przygotował na wyjazd trzy 
pełnospektaklowe programy 
złożone z muzyki sakralnej i 
polskiej muzyki dawnej, a tak 
że z pieśni twórców współcze­
snych. (wig)

Szesnasty rok działalności 
rozpoczęło Towarzystwo Przy 
jaźni Polsko-Węgierskiej. Zało 
żonę w Poznaniu, przez niewieł 
kie grono przyjaciół Węgier — 
byłych uchodźców w okresie II 
wojny światowej, oraz ludzi 
znających ten kraj z turystycz 
nych eskapad — liczy sobie w 
tej chwili około 1000 członków. 
Oddziały i koła TPPW działa­
ją przy różnych instytucjach w 
Poznaniu, Gnieźnie, Ostrowie i 
Lesznie. Jego idea przeniknęła 
również poza granice woje­
wództwa poznańskiego — w 
wielu miastach tworzą się grup 
ki osób zainteresowanych Wę­
grami, ich kulturą, językiem, 
życiem' codziennym.

W minioną niedzielę w Pa­
łacu Dzfełyńskich w Poznaniu 
odbył się Walny Zjazd Spra­
wozdawczo-Wyborczy TPPW. 
Prezesem ponownie wybrano 
red. Aleksandra Nowaka.

Działalność towarzystwa po­
lega na krzewieniu wśród Po­
laków kultury węgierskiej; or 
ganizowane są wycieczki na 
Węgry dla członków towarzy­
stwa, dużą popularnością cie­
szą się kursy językowe (prowa 
dzone w Poznaniu przez rodo­
witą Węgierkę). Wystawy ma­
larstwa, grafiki, plakatów, 
znaczków węgierskich, filmy i 
inne imprezy — przygotowywa 
ne są przez działaczy TPPW, 
korzy.’ te ia cyc h z pomocy Insty 
Lutu Kultury Węgierskiej i am 
basady tego kraju w Warsza­
wie. (tt)

Szkoły pod wojskowym nadzorem

Model oświaty „madę in Chile"
W tych dniach prasa argentyńska przyniosła szereg infor­

macji na temat nowego „modelu oświaty”, LUńry zaprowa­
dziła w Chile faszystowska junta wojskowa. I tak przytoczo-
no np. treść poufnej instrukcji, wydanej 12 sierpnia 
która powołuje instytucję „opiekunów wojskowych”
wszystkich bez wyjątku szkół
Dyrektorzy szkół — jak to 

stanowi wspomniana instruk­
cja — mają m. in. niezwłocz­
nie informować „opiekunów 
wojskowych” o każdym stwier «■ 
dzonym przez siebie wypadku 
komentowania wydarzeń kra­
jowych, rozsiewania — „w złej 
intencji” — pogłosek na temat 
poczynań junty lub też działał 
ności tzw. „grup ekstremisty­
cznych”, o opowiadaniu ^zło- 
śliwych politycznie” dowcipów. 
Przy czym należy dodać, że — 
jak to wyraźnie mówi instruk­
cja — chodzi tu zarówno o 
ciało pedagogiczne, jak i o ucz 
niów.

Prasa argentyńska zaćytowa 
ła także „zaproszenie”, które 
w początkach września br. o- 
trzymali rodzice dzieci, pobie­
rających naukę w jednym z 
liceów w Santiago. Brzmi ono 
nastęoująco: „Z rozkazu gene 
rała Nilo Flloody, szefa insty­
tutów wojskowych, rektor li­
ceum Santa Rita zwołuje wszy 
stkich rodziców na wtorek, 3 
września 1974 roku, na godzi­
nę 20, do auli szkolnej. Nie-

w kraju.
obecność będzie więcej niż

br., 
dla

wy
starczającym motywem dla za 
stosowania natychmiastowego 
aresztu”. (PAP)

„Koziołki" płacą
I LOSOWANIE

16, 34, 36, 41, 46 dod. 10
II LOSOWANIE

0, 18, 27, 40, 48 dod. 38
Końcówki banderoli: 

87321, 7321 i 321
W Poznańskiej Grze Liczbowej 

„Koziołki”, w której odbyły się 
17 bm. dwa losowania, wpłynęły 
238.632 zakłady wartości 715.896,— 
zł.

Na losowanie I wpłynęło 151.387 
zakładów wartości 454.161__ zł.

Na losowanie II wpłynęło 87.245 
zakładów wartości 262,735,— zł.

W losowaniu pierwszym stwier­
dzono: 7 „czwórek” po 9.732,— zł,
14 „trójek premiowanych*’ 
177,— zł. 631 „trójek” po 77,- 
414 „dwójek premiowanych’ 
27,— zł i 8.248 „dwójek” po 7,

po 
zł, 
po 
zł.

Odznaczenia dla
inwalidów wojennych
W siedzibie Zarządu Okręgu 

Związku Inwalidów Wojennych 
w Poznaniu odbyło się wczoraj 
spotkanie aktywu związkowego, 
15 inwalidów wojennych odznaczo 
nych zostało Krzyżami Kawaler­
skimi Orderu Odrodzenia Polski,

W losowaniu drugim stwierdzo­
no: 7 „czwórek” po 5.608,— zł. 24 
„trójki premiowane” po 158,— zł, 
470 „trójek” po 58.— zł, 361 „dwó­
jek premiowanych” po 26,— zł i 
5.163 „dwójki” po 6,— zł.

W dniu 24 bm. zorganizowane 
będzie ponownie podwójne loso­
wanie, na które ufundowano spe­
cjalne nagrody: na pięciocyfrową 
końcówkę banderoli — samochód 
osobowy marki „Syrena”, na czte 
rocyfrową końcówkę banderoli — 
premie po 1.000,— zł i na trzy­
cyfrową końcówkę banderoli — 
premie po 100,— zł.

Losowanie I i II 915 Gry odbę­
dzie się 24 bm. o godz. 12.00 przed 
Pałacem Kultury w Poznaniu.

7379-K1

a 20 — wręczono 
zowe Medale Za 
ronności Kraju, 
się także okazją 
z okresu walk w 
towej. (res)

Srebrne i Brą- 
Zasługi dla Ob- 
Spotkanie stało 
do wspomnień 
II wojnie świa-

„ Toto-Lotek “
I LOSOWANIE

8, 18, 20, 29, 34, 40 dod. 47
II LOSOWANIE

19, 25, 29, 37, 41, 48 dod. 22
Końcówki banderoli:

812464, 2464 i 464

Telefony: 600-41 łączy wszystkie działy. Dział łączności z czytel­
nikami 657 18. Sekretariat redaktora naczelnego 454-09. Zastępca 
red, naczelnego 657-18. Sekretarz redakcji 648-85. Dział miejski 
659-39. Redakcjo nocna 430-73 I 453-31. A Wydawca: Poznańskie 
Wydawnictwo Prasowe RSW „Praso - Książko 4 Ruch* A Biuro 
Ogłoszeń: Grunwaldzko 19 60-782 Poznań, tel. 659-16. Za treść I ter­
min druku ogłoszeń redakcja nie odpowiada. A Rękopisów nie zamó­
wionych nie zwracamy A Druk PZG im. M. Kasprzaka — Poznań.

Prenumerata: wpłaty na miesiąc (17.50 zl), 
kwartał (52 zł), półrocze (104 zł), rok (208 zl), 
przyjmuje za pośrednictwem blankietów PKO 
Przedsiębiorstwo Upowszechniania Prasy 1 
Książki RSW „Prasa - Książko - Ruch'* ul. 
Zwierzyniecka 9, 60-813 Poznań, na kor.to 
PKO nr 5-6-151, ponadto listonosze i urzędy 
pocztowe A indeks nr 35029. F-92 GŁOS 19 XI 1974



Na początku żywnościowego łańcucha 30 lat temu

Inwestować w
Być rolnikiem, to znaczy 

nie tylko p os i a d a ć 
ziemię. Przede wszyst­

kim — umieć ją, racjonalnie 
uprawiać, mieć odpowied­
nie kwalifikacje i przekona­
nie, że jest to zawód wysokiej 
rangi. Takie mniej więcej sfor 
mułowania padały podczas dy 
skusji na XV plenum KC 
PZPR. Ranga zawodu rolnika 
wciąż rośnie, ale musi być on 
wykonywany na podstawie fa­
chowej wiedzy, z nie tylko oj­
cowskiego doświadczenia.

Przewiduje się, że w roku 
1990 liczba zatrudnionych w 
rolnictwie, w porównaniu do 
obecnego stanu, zmniejszy się 
o połowę, sdy tymczasem wy­
żywić trzeba będzie o ponad 
3 miliony ludzi więcej. Aby to 
niezwykłe zadanie zrealizo­
wać, muszą ulec zasadniczej 
zmianie dotychczasowe, trady­
cyjne warunki produkcji rol­
nej. Ziemia musi rodzić wię­
cej i racjonalniej. Nakłonić ją 
do tego mogą tylko pracowici 
ludzie o dużej wiedzy ogólnej 
i zawodowej, doceniający ro­
lę postępu naukowo-technicz­
nego, wprowadzający nowo­
czesne rozwiązania organiza­
cyjne.

Długo można by wyliczać o- 
koliczncści, warunkujące pro­
dukcję rolną i jej końcowy wy 
nik — żywność. Wiele zależy 
od inwestycji. Najtańszą i naj­
pewniejszą inwestycją w rol­
nictwie jest jednak oświa- 
t a.

Specjaliści twierdzą, iż nie­
dostatek wiedzy zawodowej ob 
niżą produkcję o 10—15 pro­
cent. Podnoszenie zatem kwa­
lifikacji ludzi bezpośrednio od 
powiedzialnych za gospodarkę 
żywnościową należy do naj­
ważniejszych czynników inten 
syfikacji rolnictwa. Inwestycje 
na cele oświaty rolniczej nie­
zwykle szybko i obficie pro­
centują.

Mieliśmy możność przeko­
nać się o, tym choćby, w minio 
nych czterech lątach, w ciągu 
których produkcja rolna vtero 
sła o 22 procent. Duża w tym 
zasługa nie tylko zwiększonych 
środków produkcji, skierowa­
nych na wieś, ale także coraz 
wyższego poziomu wiedzy roi 
niczej. Województwo poznań­
skie ma pod tym względem 
niemałe osiągnięcia. Oprócz ab 
solwentów rolniczych szkół za 
wodowych i techników, 19 000 
osób drogą różnych innych 
form szkoleniowych uzyskał" 
tytuły wykwalifikowanego roi 
nik a.

Nakłady inwestycyjne w bie 
żącej 5-latce na oświatę rol­
niczą wynoszą 234 miliony zło

Kazimierz Grzelka
Fot. — K. Przychodzki

gostyńskiej Spółdzielni 
Pracy Przemysłu Skó­
rzanego jest wielu do­

brych pracowników. To ich 
wiedza fachowa i sprawne rę­
ce decydują o tym, że wyroby 
stąd (m.in. galanteria skórza­
na, wyroby kuśnierskie) znane 
i cenione są nie tylko w kra- 
iu, ale i za granicą. Podobnie 
jakość usług.

Jednym z takich pracowni­
ków jest Kazimierz Grzelka, 
°d osiemnastu lat zatrudniony 
w spółdzielni. Zaczynał jako 
szewc, a od dwunastu lat jest 
krojczym galanterii.

Sam o sobie nie lubi mówić. 
Jeśli tak, to o zakładzie, współ 

tych, w przyszłej — wzrosną 
do ponad 420 milionów.

Poznańskie dopracowało się 
własnych, form organizacji te­
go rodzaju szkolnictwa, które 
zostały uznane za wiodą- 
c e w kraju. W każdym po 
wiecie istnieje powiatowe cen 
trum kształcenia rolniczego. 
Koncentruje ono oprócz zasad 
niczych szkół rolniczych i 
techników także ośrodki kur­
sowego szkolenia rolniczego, 
służące aktualizacji wiedzy roi 
ników oraz punkty informa­
cyjne, propagujące nowości 
techniczne.

Coraz bardziej istotną rolę 
w systemie oświaty rolniczej 
odgrywa ruch samokształcenie 
wy młodzieży wiejskiej, prag­
nącej trwale związać się ze 
środowiskiem, w którym wy­
rosła. Ale swą przyszłość wi­
dzi tylko w rolnictwie nowo­
czesnym,' zmechanizowanym.

Nową formą zaocznego 
kształcenia na poziomie śred­
nim jest Telewizyjne Techni­
kum Rolnicze, do którego w 
województwie poznańskim zgło 
siło się w pierwszym etapie 
1200 kandydatów. Ten system, 
jakkolwiek bardzo dobry w 
zamyśle — jak każde novum 
— wymaga jeszcze pewmego do 
pracowania. Nie wszyscy bo­
wiem mogą sobie poradzić z 
samokształceniem. Składa się 
na to wiele przyczyn, m. in. 
zbyt długa przerwa od ukoń­

N aj cenniejszy w polskich zbiorach

Od soboty, 16 bm., w warszawskim Muzeum Narodowym wy­
stawiona jest „Dama z Łasiczką” Leonarda da Vinci — najcen­
niejszy obraz spośród znajdujących się w polskich zbiorach. 
Ekspozycja czynna jest w ramach „Panoramy XXX-lecia’‘, pre­

zentacji dorobku woj. krakowskiego.
Fot. — CAF

NAJLEPSIZ DOBRYCH

Decyduje postawa
pracownikach. Toteż nie jego 
zapytaliśmy o to, czym się 
wyróżnia, lecz właśnie współ­
towarzyszy pracy. Odpowiedź 
była krótka: — Gdyby nie był 
ceniony i nie cieszył się zau­
faniem, to przecież nie wybra­
libyśmy go I sekretarzem pod­
stawowej organizacji partyj­
nej...

Od 30 października br. stoi 
na czele egzekutywy POP. Tym 
zaszczytem, ale i zobowiązują­
cym mandatem obdarzyło go 
prawie pięćdziesięciu towarzy­
szy. Nie spadły te obowiązki 
na niego zupełnie niespodzie­
wanie. Od czterech bowiem lat 
już był członkiem egzekuty­
wy, a później także zastępcą 
sekretarza. Nie tai jednak, że 
wybór na I sekretarza nieco 
go samego zaskoczył. I jeśli 
mówi tak przez skromność, to 
jednocześnie widać, iż przyjął 
te zwiększone przecież obo­
wiązki z poczuciem pełnej od­
powiedzialności, jaka się z tym 
łączy. Oczywiście, liczy na to, 
że razem z nim aktywnie dzia­
łać będą wszyscy członkowie 
egzekutywy. Tak być powinno 
i zapewne będzie. Ale więk­
szość ważnych spraw’ nie bę­
dzie go omijać. Jest przecież I 
sekretarzem, i na niego głów­
nie liczą współtowarzysze i

kwalifikacje WSPÓŁGOSPODARZE
czenia poprzedniego etapu nau 
ki, luki w wiedzy przede wszy 
stkim w zakresie nauk ścis­
łych.

Dlatego też od lutego przy­
szłego roku we wszystkich po 
wiatowych szkołach rolniczych 
zorganizowany będzie semestr 
zerowy w celu wyrównania po 
ziomu z przedmiotów zawodo­
wych i ogólnokształcących. 
Kandydatami do podjęcia nauki 
w TTR powinni być członko­
wie zespołów przysposobienia 
rolniczego i młodego rolnika.

Aby sprostać rosnącym za­
daniom w coraz szybszym przy 
sparzaniu żywności, w dalszym 
ciągu musi być doskonalony 
proces przygotowania zawodo­
wego ludzi do pracy w rolni­
ctwie. Bierze się to także pod 
uwagę w rozpoczynającym się 
jesienno — zimowym okresie 
szkolenia. Nauka jest nie mniej 
szą siłą wytwórczą w produk­
cji rolniczej niż w przemysło­
wej. Jest nie tylko pożytecz­
na, ale wręcz niezbędna.

Nowoczesne rolnictwo, w 
którym siłę rąk ludzkich zastę 
pują maszyny, wymaga nada­
nia temu zawodowi wysokie­
go prestiżu. W jakim stopniu 
będzie ów zawód pracochłon­
ny i atrakcyjny — decydować 
będą ludzie, którzy posiedli 
znajomość najnowszej techni­
ki i agrochemii — współtwór 
cy wysokich plonów.

ZOFIA DOHNKE

współpracownicy. Do tego do­
chodzą jeszcze obowiązki za­
stępcy przewodniczącego Rady 
Spółdzielni.

Organizacja partyjna przy 
Spółdzielni ma swój przejrzy­
ście sprecyzowany plan działa­
nia. Jej 38-letni I sekretarz 
przywiązuje do jego realizacji 
szczególnie dużo uwagi. Chce 
żeby w spółdzielni jak najle­
piej układały się stosunki mię 
dzyludzkie, a jednocześnie, by 
procesy produkcyjne przebie­
gały co najmniej zgodnie z 
planem. To zaś wymaga tros­
ki zarówno zarządu Spółdzielni 
jak i podstawowej organizacji 
partyjnej. A przy tym nie wszy 
stko zależy od samych spół­
dzielców, skoro zdarza się, że 
są trudności z zaopatrzeniem w 
surowce.

Kazimierz Grzelka nie był­
by sobą, gdyby żył tylko spra­
wcami sw’ojej organizacji par­
tyjnej i swojej spółdzielni.

Jest poza tym — jak to zwyk 
ło się mówić — namiętnym ki­
bicem sportowym, zwłaszcza 
piłkarskim. W Gostyniu kibi­
cuje piłkarzom miejscowej Ka­
ni, grającej w klasie woje­
wódzkiej, ale poza tym nade 
wszystko interesuje się wiel­
kim piłkarstwem — poznań­

Rok 1944... Wisła jest fron­
tem, ale we w’schodniej 
części kraju dzieli się już 

ziemię obszarniczą. Robotnicy 
uruchamiają pierwsze fabryki, 
rusza transport, handel... Od 
samego początku nowej rze­
czywistości reaktywują się tak 
że w terenie organizacje związ 
kowe.

ZJAZD LUBELSKI

20 listopada 1944 delegaci 
z obszarów .wyzwolonych spod 
okupacji organizują w Lubli­
nie pierwszy po wojnie Zjazd 
Związków Zawodowych. Wy­
biera on 23-osobową Tymcza­
sową Komisję Centralną ZZ 
i jej prezydium.

Najistotniejszym elementem 
odrodzenia była nowa 
rola ruchu związkowego w 
wyzwolonej ojczyźnie. Od Lu­
belskiego Zjazdu Związki Za­
wodowe stanęły oficjalnie i 
zdecydowanie na gruncie po­
darcia dla państwa ludowego. 
Z tej pozycji wychodząc wy­
brani w Lublinie przywódcy 
związków zawodowych — obok 
tradycyjnej funkcji obrony in­
teresów świata pracy — prokla 
mowali nową misję związkow­
ców, polegającą na współ­
gospodarzeniu zakłada­
mi pracy. Wiązało się z tym 
uczestnictwo w rozwijaniu 
produkcji, współzawodnictwa 
pracy, szkolenia zawodowego, 
wiązała się też polityczna wal- 
ka z przeciwnikami nowego u- 
stroju. W ówczesnych publika­
cjach związkowych stale pod­
kreślano, że związki zawodo- 
we, chociaż bezpartyjne, są 
jednak polityczne, zaan­
gażowane w realizację pro­
gramu PKWN.

Stanowisko takie wymagało 
jednak przezwyciężenia słabo­
ści przedwojennego ruchu zwią 
zkowego. Przypomnijmy, iż 
był on od lat rozbity na wiele 
ośrodków, często wzajemnie 
przeciwstawnych. Przed wrześ 
niem 1939 roku istniało kilka­
naście związkowych central 
pracowniczych i 395 central 
branżowych, było 5 różnych 
związków zawodowych górni­
ków i aż 13 w branży włókien­
niczej. Trzeba było w nowych 
warunkach nolitycznych prze­
zwyciężyć szkodliwie podziały.

...OD WOŹNEGO 
DO PROFESORA"

Nie jedyne. Oto w ramach 
tych samych branż istniały 
związkowe rozwarstwienia wy 
nikające z charakteru wykony 
wdanych zajęć, a przede wszyst­
kim podział na związkowców* 
.umysłowych” i „fizycznych”. 

Jeszcze w dwa lata po Lubel­

skim Lechem i grą reprezen­
tacji.

„Prywatnie” jest ojcem nie­
małej rodziny. Spośród jego pię 
ciu synów najstarszy uczy się 
w szkole zawodowej przy Od­
lewni Żeliwna HCP w pobliskim 
Śremie, a dwóch najmłodszych 
(bliźniacy) za rok przekroczy 
progi szkolne. Na utrzymanie 
tej rodziny pracuje też żona 
Kazimierza Grzelki. Od dwóch 
lat mają nowe mieszka­
nie: dwa pokoje z kuchnią w 
bloku miejscowej Spółdzielni 
Mieszkaniowej. Urządzał je 
głównie ojciec rodziny. Bo tak 
jak zaoału do działalności spo­
łecznej, nie brak też mu „smy- 
kalki” do majsterkowania w 
domu.

Kiedy zaś rozmawiamy o je­
go miejscu pracy, przede wszy­
stkim podkreśla, że „w naszej 
Spółdzielni” jest dużo wielce 
zasłużonych długoletnich pra­
cowników. Ceni ich wysoko i 
poleca jako wzór do naślado­
wania. Ci zasłużeni mają w go­
styńskiej Spółdzielni Pracy 
Przemysłu Skórzanego „swoją” 
alejkę, gdzie w gablotach wid­
nieją ich portrety. To dobra za 
chęta do naśladowania wzoro­
wych postaw.

T. K. 

skim Zjeździe można było prze­
czytać w prasie związkowej ta­
kie charakterystyczne informa 
cje: „Na Lubelskim Uniwer­
sytecie powstało koło związko­
we od woźnego do profesora”. 
Dalej notowano z satysfakcją, 
że w jednej organizacji związ­
kowej znaleźli wspólny język 
aktorzy i bileterzy oraz szat­
niarki itp.

Następował więc wewnątrz 
ruchu związkowego proces de­
mokratyzacji, zacierania kasto­
wych podziałów i integracji 
świata pracy — zgodnie z ide­
ologią marksizmu-leninizmu, 
którą odrodzony ruch związ­
kowy przyjął jako podstawę 
swego działania. Dzięki temu 
w minionych trzydziestu la­
tach odegrał on olbrzymią ro­
lę w pomnażaniu bogactwa ma 
terialnego Polski i w socjali­
stycznym wychowaniu milio­
nowych rzesz pracowniczych.

Tak było w latach odbudo­
wy kraju w ramach planu 3- 
letnięgo i w pionierskiej epo­
ce industrializacji. Podobną 
rolę spełniały związki zawo­
dowe na etapie przechodzenia 
do nowoczesnej gospodarki in­
tensywnej.

Szczególne znaczenie dla u- 
mocnienia roli ruchu związ­
kowego miało utworzenie in­
stytucji samorządu ro­
botniczego, który stwa­
rza szanse organicznego zespo­
lenia dwóch zasadniczych funk 
cji związkowych — to jest 
obrony interesów świata pra­
cy i praktycznej realizacji roli 
gospodarza zakładów przez za­
łogą pracownicze. Doświadcze­
nie trzech dziesięcioleci PRL 
wykazało, że prestiż zwdązków 
zaufanie i poparcie, jakiego u- 
dzielają im miliony pracowni­
ków — zależą właśnie od kon- 
sekwentnego działania w tych 
dwóch głównych kierunkach.

Mamy pod tym względem 
wiele doświadczeń, zarówno 
budujących jak i takich, któ­
re stanowić powinny ostrzeże­
nie dla wszystkich działaczy, 
mających wpływ na bieg spraw 
publicznych. Z ogromną satys­
fakcją realizujemy dziś pro­
gram VI Zjazdu PZPR, mający 
na celu dobro człowieka i po­
prawę jego warunków egzy­
stencji i kultury. Przed grud­
niem 1970 roku często trudno 
było mówić o takiej satysfak­
cji na skutek znacznych za­
niedbań w dziedzinie polityki 
socjalnej.

SZCZEGÓŁOWA SŁUŻBA 
SPOŁECZNA

Obecnie, kiedy partia i wła­
dze państwowe z taką ener­
gią troszczą się o szybką po­
prawę bytu narodu — działa­
czom związków zawodowych

Rocznik Wielkopolski Wschodniej
D ocznik Wielkopolski 

Wschodniej”, którego 
ukazanie się na wielkopolskim 
rynku wydawniczym anonso­
waliśmy w ubiegłym roku, u- 
trzymuje od początku godną 
uznania regularność. Nie jest 
to sprawa łatwa w warunkach, 
kiedy żywot regionalnego wy­
dawnictwa podtrzymują fundu 
sze świądczone przez kilku 
partnerów — w tym wypadku 
przez cztery powiaty Wielko­
polski wschodniej: Koło, Ko­
nin, Słupcę i Turek. Organiza­
cją, która wzięła na siebie trud 
koordynowania tych wysiłków, 
jest Konińskie Towarzystwo 
Regionalne.

Oto ukazał się drugi tom 
rocznika, podobnie jak pierw­
szy — nakładem Wydawnic­
twa Poznańskiego i pod redak 
cją Mariana Szczepaniaka. Spo 
ry wolumin (ponad 350 stron) 
otwierają rozprawy i studia, 
wśród których znajdujemy za­
równo artykuły historyczne 
(np. o Wojciechu z Brudzewa, 
wielkim polskim uczonym z 
XV wieku, urodzonym w po­
wiecie tureckim), jak i dotyczą 
ce ważnych spraw współcze­

jest znacznie łatwiej mobilizo­
wać ludzi do solidnego wysił­
ku nad dalszym rozwojem 
kraju. W nowych warunkach, 
po swym VII Kongresie, pol­
skie związki zawodowe mają 
szerokie pole do twórczych po 
czynań, mających na celu do­
skonalenie funkcjonowania ad 
ministracji, gospodarki i wszy­
stkich służb społecznych. Trud­
no nawet pokrótc' wyliczyć 
realizowane przez ruch związ­
kowy zadania. Przypomnijmy 
choćby kodyfikację prawodaw 
stwa świata pracy, której owo­
cem jest Kodeks Pracy. Nale­
ży do nich szeroka sfera świad 
czeń socjalnych, współudział w 
kształtowaniu warunków pra­
cy i wypoczynku.

Ogromna jest dziś rola związ 
ków zawodowych w dziedzi­
nie należytego ułożenia stosun 
ków międzyludzkich w produk 
cji, a przede wszystkim relacji 
między nrzełożonymi i pod­
władnymi. Zdarza się tu jesz­
cze wiele nieprawidłowości, do 
których należy m.in. tłumie­
nie krytyki, zwalczanie ludzi 
„niewygodnych”. Broniąc lu­
dzi krzywdzonych i słabych 
wobec biurokratów i autokra- 
tów — związki i rady zakła­
dowe korzystają z moralno-po- 
litycznego wsparcia organiza­
cji partyjnych. Z drugiej stro­
ny ważnym zadaniem działa­
czy związkowych jest zwal­
czanie postaw, reprezentowa­
nych przez przysłowiowych 
„dobrych wujków” związko­
wych, którzy gotowi by bronić 
każdego, kto krzyczy, że go 
krzywdzą, choćby chodziło o 
zwykłego nieroba, partacza i 
pijaka.

„Działacz związkowy — mó­
wił na VII Kongresie ZZ Ed­
ward Gierek — nie powinien 
tolerować demagogii i lekce­
ważenia interesów państwa. 
Dlatego właśnie tak ważny jest 
w pracy związkowej demokra­
tyczny styl działania i codzien 
na łączność z ludźmi pracy. 
Biurokratyzm, znieczulica, u- 
rzędoWanie zza biurka szko­
dzą wszędzie. W działalności 
związkowej stają się one jed­
nak zabójcze...”

„Działalność związkowa za­
wsze i wszędzie powinna być 
szczególnym rodzajem służby 
społecznej, służby robotniczym 
kolektywom i sprawom ludo­
wego państwa — stwierdził I 
sekretarz KC PZPR. W tej 
szczytnej służbie społecznej 
wszystkie instancje i organi­
zacje Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej zawsze udzie 
lać będą ruchowi zawodowe­
mu wszechstronnej pomocy i 
poparcia”.

Tak ważka deklaracja stwa­
rza dla działaczy związkowych 
moralną zachętę do jeszcze 
ofiarniejszej pracy w służbie 
Polsce Ludowej i pracującej 
społeczności.

LECH WINIARSKI

snych: działalności podziemia 
zbrojnego w Wielkopolsce 
wschodniej w latach 1945-47 
(pióra Zdzisława Falborskiego) 
czy rozwoju budownictwa 
mieszkaniowego w tym regio­
nie w latach Polski Ludowej 
(Dionizy Łabęcki).

W dziale „Materiały” znajdu 
jemy również interesujące te­
maty współczesne — jak pra­
ca zawodowa kobiet w świetle 
opinii pracownic Turkowskich 
Zakładów Przemysłu Jedwab- 
niczcgo (Grażyna Łyskawa), 
wykorzystanie kwalifikacji za 
wodowych inżynierów w kopal 
ni „Adamów” (Marek Dański) 
czy szczególnie aktualne roz­
ważania o problemach rekulty 
wacji środowiska przyrodnicze 
go w Zagłębiu Konińskim (Jad 
wiga Szyszkiewicz).

Ponadto tom — bogato ilu­
strowany — zawiera recenzje, 
serwis informacyjny oraz kro­
nikę ważniejszych wydarzeń.

(km)



Angola u progu niepodległości

Obawy i nadzieje
Ocena wydarzeń w Angoli, 

trzeciej z byłych kolonii 
portugalskich, która zna­

lazła się na drodze do niepod- 
legości, nie może napawać opty 
mizmem. Sytuacja w tym kra­
ju jest bowiem nieustabilizo­
wana, czego świadectwem są 
krwawe incydenty wywołane., 
przez elementy ekstremistycz­
ne, w których wyniku kilka­
dziesiąt osób straciło życie Jak 
kolwiek sprawa niepodległoś­
ci Angoli została już przesą­
dzona i ma to nastąpić nie póź­
niej niż w ciągu najbliższych 
dwóch lat. kraj ten, znajdują­
cy się w orbicie zainteresowań 
zachodnich kapitałów monopo­
listycznych oraz sąsiednich, ra 
s:stowskich oaństw Białej Af­
ryki, przeżyć może wiele jesz­
cze niełatwych momentów.

Angola jest w znacznie trud­
niejszym położeniu niż Mozam 
bik i Gwinea-Bissau. Mając 
większe znaczenie gospodarcze 
i strategiczne dla świata kapi­
talistycznego. jest zarazem 
mniej skonsolidowana pod 
względem politycznym. Mimo 
zabiegów państw afrykańskich 
i zagrożenia od wewnątrz (źród 
}a afrykańskie wspominają o 
<0 tysiącach uzbrojonych bia- 
łvch ekstremistów!), nie udało 
s:ę przezwyciężyć całkowicie 
rozbicia w ruchu wyzwoleń­
czym, który nadal dzielą róż­
nice o charakterze merytorycz 
nym.

TRZY UGRUPOWANIA

Spośród trzech zasadniczych 
ugrupowań angolskich, naiważ 
niejsze znaczeme ma Ludowy 
Front Wyzwolenia Angoli 
(MPLA). Ta lewicowa organi­
zacja, ciesząca się największym 
poparciem w kraju, głosi postę 
nowe koncepcje społeczne i po 
lityczne. Opowiada się za peł­
ną niezawisłością, bez żadnych 
uwarunkowań, postuluje obro­
nę interesów mas pracujących, 
świecki i demokratyczny ustrój 
republikański, planowy rozwój 
gospodarki i reformę rolną, zaś 
w dziedzinie stosunków mię­
dzynarodowych — sojusz ze 
wszystkimi siłami postępowy­
mi w świecie oraz pozytywny 
neutralizm. Jej przewodniczą­
cy, dr Agostinho Neto, stał się 
najbardziej znaną i cenioną w 
^wiecie postacią ruchu wyzwo­
leńczego swego kraju.

Głównymi konkurentami 
'tPIjA są Front Wyzwolenia 
"środowego Angoli (FLNA) 
<-“?z Narodowy Związek Nie- 
■ odległości Angoli (UNITA), 
“'erwsze z tych ugrupowań,

znajdujące oparcie w niektó­
rych państwach afrykańskich 
(przede wszystkim w Zairze), 
działa na terenach północnej 
Angoli. Drugie, posiadające 
mniejsze wpływy, usiłuje po­
większyć grono swoich zwo­
lenników. Oba, opowiadając się 
za dekolonizacją, nie idą w 

-swych koncepcjach ustrojo­
wych równie daleko co MPLA, 
ograniczając się w zasadzie do 
postulatu stworzenia demokra­
tycznego społeczeństwa.
• Mimo niewątpliwych różnic 
ideologicznych rysuje się coraz 
wyraźniej możliwość współpra 
cy tych ugrupowań. Świadczy 
o tym zapowiedź spotkania ich 
wspólnej delegacji z rządem 
lizbońskim. Rozmowy te będą 
miały decydujące znaczenie dla 
przezwyciężenia rozbicia wew 
nętrznego i sprecyzowania 
przyszłej struktury państwo­
wej w Angoli.

KABINDA - KATANGĄ?

Ważką przeszkodą na dro­
dze do usamodzielnienia się 
Angoli jest działalność Frontu 
Wyzwolenia Kabindy (FLEC). 
Ugrupowanie to stawia sobie 
za cel oderwanie Kabindy — 
enklawy angolskiej na teryto­
rium kongijskim. Zdaniem ob­
serwatorów te separatystyczne 
tendencje, podsycane przez mię 
dzynarodowe monopole eksplo 
atujące bogactwa naturalne 
Kabindy i zainteresowane u- 
trzymaniem się na jej obszarze 
także po ogłoszeniu niepodleg­
łości Angoli, mogą stać się za­
rzewiem równie krwawych 
walk, jak podczas nieudanej se 
cesji Katangi w Kongu, czy 
Biafry w Nigerii.

Żaden z krajów afrykań­
skich na południe od Sahary 
nie jest bardziej zasobny w 
bogactwa naturalne niż Ango­
la. Ale też żaden z nich nie jest 
uzależniony w takim stopniu 
od gigantów gospodarczych 
świata kapitalistycznego. Eks­
ploatacja olbrzymich złóż su­
rowcowych Angoli znajduje się 
prawie wyłącznie w obcych rę­
kach. Tak na przykład Angola 
Diamond Company, skupiająca 
kapitały amerykańskie, brytyj 
skie, belgijskie i południowo­
afrykańskie dysponuje wyłącz 
nym prawem do prowadzenia 
poszukiwań i wydobycia dia­
mentów na obszarze liczącym 
milion kilometrów kwadrato­
wych. Koncesję na eksploata­
cję wielkich złóż rudy żelaza 
na obszarze stu tysięcy kilo­
metrów kwadratowych ma 
Companhia Mineira do Lobito.

reprezentująca kapitał portu­
galski, koncern Kruppa oraz 
duńskie firmy Joigaard Schultz. 
Brytyjsko-holenderski kon­
cern Royal Dutch - Shell oraz 
amerykańska Cabinda Gulf Oil 
Company, posiadają wyłączne 
prawo do poszukiwań i wydo­
bycia ropy naftowej w złożach 
angolskich, które są szacowane 
wyżej niż najzasobniejsze do­
tychczas w Czarnej Afryce zło 
ża Nigerii.

PILNE ZADANIE

Oczywistą jest rzeczą, że ob­
ce monopole nie są zaintereso­
wane niepodległością Angoli. 
Sekretarz generalny Komunis­
tycznej Partii Portugalii A. 
Cunh zwrócił uwagę w wywia­
dzie dla „Le Monde”, że w tym 
kraju ;,siły kolonialne mogą 
próbować uzyskać to, czego nie 
zdołały zdobyć w Mozambiku”. 
Groźba, iż w decydującym mo 
mencie przekazywania władzy 
afrykańskiemu społeczeństwu 
Angoli, siły te nie cofną się 
przed dywersją, stawia przed 
ugrupowaniami wyzwoleńczy­
mi tego kraju pilne zadanie 
skonsolidowania wysiłków w 
celu pomyślnego zakończenia 
procesu dekolonizacyjnego i 
utworzenia w pełni niezależ­
nego państwa.

Cel ten jest, możliwy do osiąg 
nięcia. Wskazuje na to dojrza­
łość polityczna MPLA, dążącej 
do utworzenia frontu narodo­
wego w Angoli oraz stanowisko 
władz portugalskich, konse­
kwentnie zmierzających do za 
pewnienia praw suwerennych 
narodom jej byłych kolonii. 
Tak więc obok obaw co do 
przebiegu procesu dekoloniza- 
cji w Angoli, rodzą się też, cał­
kowicie uzasadnione nadzieie. 
że ów proces uda się pomyśl­
nie doprowadzić do końca.

JERZY WALASEK

Kulminacja kampanii związków zawodowych

Francja sparaliżowana 
strajkiem ogólnonarodowym 
Wtorek — 19 listopada został ogłoszony „dniem ogólnonaro­

dowej akcji rewindykacyjnej” przez trzy lewicowe centrale 
związkowe CGT, CFDT i FEN. Akcja ta ma objąć przede 
wszystkim pracowników sektora państwowego, dlatego też 
nie uważa się jej za strajk powszechny i określa termi­
nem „strajk ogólnonarodowy”.
Przewiduje się, że nieczynna 

będzie większość urzędów, 
szkół, państwowych banków, 
kas oszczędnościowych i insty- 
t ucji ubezpieczeniowych. Pra­
cownicy elektrowni' i gazowni 

opowiedzieli przerwy w do­
stawie prądu i gazu, co ozna­
cza sparaliżowanie wielu za­
kładów produkcyjnych, także 
w sektorze prywatnym. Od 18 
bm. trwa już strajk kolejarzy, 
który obejmuje stopniowo co­
raz to nowe regiony kraju. 
Dzisiaj nieczynne będzie też
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metro paryskie i autobusy, a 
więc tysiące ludzi nie będzie 
mogło się stawić do pracy.

Strajk ogólnonarodowy jest 
jak dotychczas — kulminacyj­
nym punktem kampanii straj­
kowej, która w sektorze pań­
stwowym i znacjonalizowa- 
nym rozpoczęła się w połowie 
października.

W poniedziałek wieczorem 
na kilka godzin przed rozpo­
częciem strajku ogólnonarodo­
wego wystąpił przed# kamera­
mi telewizji premier Jacąues 
Chirac. Tegoż dnia rano przy­
wódcy central związkowych 
CGT i CFDT — Georges Se- 
guy i Edmond Maire — wy­
stosowali list do szefa rządu 
wzywając go, by w swoim wy­
stąpieniu udzielił odpowiedzi 
na trzy pytania związkowców. 
Chodziło im o wyjaśnienie, czy 
rząd gotów jest wznowić ne­
gocjacje ze strajkującymi od 17 
października pocztowcami, czy 
zgadza się na rokowania w 
sprawie wyrównania zarobków 
zmniejszonych inflacją w 1974 
roku i czy akceptuje propozy­
cje podniesienia minimalnych 
płac. Jacąues Chirac nie odpo­
wiedział na pytania central 
związkowych i potwierdził, że 
rząd nie zmieni założeń swej 
polityki ekonomicznej. (PAP)

Atak sił reżimowych 
na strefę wyzwoloną

Wietnamu Południowego
Samoloty reżimu sajgońskie- 

go dokonały nalotów na znaj­
dującą się w strefie wyzwolo­
nej Wietnamu Południowego 
wieś Thua Nan w prowincji 
Binh Dinh. Zginęło kilkudzie­
sięciu mieszkańców, zniszczone 
zostały liczne zabudowania 
oraz pola ryżowe. Ludowo-Re- 
wolucyjny Komitet Prowincji 
■Binh Dinh ostro zaprotestował 
przeciwko prowokacjom ad­
ministracji sajgońskiej. (PAP)

Wysoka dynamika 
produkcji 

polskiego górnictwa
Milionową tonę węgla wydo 

byli już dodatkowo w tym ro­
ku górnicy polskich kopalń 
węgla kamiennego. Świadczy 
to o wysokiej dynamice pro­
dukcji naszego przemysłu wę­
glowego, ofiarności górniczych 
załóg, systematycznym wzroś­
cie wydajności pracy. Coraz 
pełniej i lepiej wykorzystywa­
na jest nowoczesna technika, 
w którą wyposażone są kopal­
nie. Postęp techniczno-organi­
zacyjny oraz dalsza poprawa 
bezpieczeństwa pracy — to ko­
lejny element stanowiący źród 
ło górniczych osiągnięć.

Wysokie rezultaty pro- 
dukcyjno-ekonomiczne notują 
wszystkie zjednoczenia prze­
mysłu węglowego i załogi ko­
palń. (PAP)

Sukces w „Arenie" 
i warszawsko-froznański 

remis
°^a "widowiskowo-sportowa „Arena" staje się coraz 
bardziej popularna wśród sympatyków sportu w sto­

licy Wielkopolski. W minioną niedzielę odbyła się naj­
większa z dotychczas rozegranych w tym obiekcie imprez: 
międzypaństwowe spotkanie bokserskie Polska — NRD. 

onad 6 0G0 widzów nie doznało zawodu. Satysfakcjono­
wać mógł ich zarówno rezultat pojedynku — wygrała 
nasza reprezentacja 14:8, jak i — z drobnymi wyjątkami 
— poziom meczu.

Szczerze powiedziawszy obawialiśmy się nieco poznań­
skiej konfrontacji. Polskie pięściarstwo na pewno jeszcze 
-najduje się w okresie lat chudych. Natomiast nasi goś­
cie, choć w tej dyscyplinie sportu nie notują tak wiel­
kich sukcesów, jak w innych, dzięki przede wszystkim 
doskonałemu przygotowaniu kondycyjnemu, potrafią być 
groźni niemal dla każdego.

Debiut nowego trenera bokserskiej reprezentacji-Polski 
dr, Wiktora Nowaka i współpracujących z nim szkole­
niowców wypadi pomyślnie i już to samo jest chyba nie­
złym prognostykiem na przyszłość. Na ringu „Areny” 
nasz boks ujawnił spore rezerwy. Umiejętne ich wykorzy­
stanie powinno sprawić, iż znowu będziemy się liczyć w 
Europie i w świecie

Co do wyników poszczególnych walk sympatyków pięś- 
ciarstwa w Poznaniu najbardziej usatysfakcjonowało zwy­
cięstwo jedynego przedstawiciela grodu Przemysława w 
reprezentacji — Bogdana Jakubowskiego; Zawodnik „O- 
limpii” znokautował w wadze lekkopółśredniej silnego 
boksera NRD — Bachfelda. Przeciwnik Jakubowskiego 
prowadził na punkty, lecz walczący rozważnie poznaniak 
potrafił w końcówce U rundy przełamać jego obronę i za­
dać decydujący cios Z pozostałych reprezentantów Pol­
ski walki wygrali: Strosburger, Jagielski, Gotfryd (poko­
nał po dobrej walce mistrza Europy Foerstera), Kicka (w 
najładniejszym pojedynku meczu wypunktował Spilskie- 
go). Gortat oraz Srednicki— walkowerem.

C atysfakcję sprawili kibicom także piłkarze Lecha, któ­
rzy na wypełnionym niemal po brzegi stadionie War­

ty im. 22 Lipca, wygrali z zawsze groźną Legią 2:1. Było 
to w pełni zasłużone zwycięstwo, które mogło wypaść na­
wet bardziej okazale, gdyby nie dobra postawa bramka­
rza wojskowych Mowlika oraz gdyby kolejarze strzelali 
celniej. Tak celnie, jak Milewski i Jakóbczak (znowu zna­
komita bramka), którzy umieścili piłkę w siatce gości. 
Jeśli coś w tym pojedynku mogło budzić niesmak, to 
gra legionistów (kapitan reprezentacji Polski został uka­
rany żółtą kartką, podobnie, jak i jego kolega z zespo­
łu Dąbrowski oraz lechita Tomkowiak), a'chwilami także 

. zachowanie części publiczności.
Dzięki zwycięstwu Lech umocnił się na 3 miejscu w 

tabeli. Kolejarzy czeka ja jeszcze dioa mecze w jesiennej 
rundzie rozgrywek I-ligowych: w Szczecinie z Pogonią oraz 
w Poznaniu z Szombierkami. Gdyby zdobyli w nich 3 
punkty, utrzymają tę doskonałą lokatę.

W ogóle w sobotnio-niedzielnych pojedynkach zespołów 
Poznania i Warszawy zanotowaliśmy remis: piłka nożna 
— wygrana Lecha, porażka Warty, cenny remis Olimpii 
z Ursusem, przegrana keszykarek Olimpii z Polonią i dwa 
zwycięstwa lechitek z AZS Warszawa.

( ANDRZEJ KUCZYŃSKI

W naszym 
obiektywie

Fragment meczu Lech - Legia . 
granego przez gospodarzy 2:1. W 
akcji bramkarz gości Piotr Mo?/- 
lik, jeden z najlepszych zawodni­

ków na boisku.

Pizod spotkaniem Lecha z Legią 
i v/ przerwie tej imprezy widzo­
wie oglądali wyścigi kolarskie z 
udziałem zawodników Sportiszko- 
la w Budapeszcie i Lecha. Na 
zdjęciu: fragment jednego z wyś­
cigów.

W Poznaniu odbyły się Mistrzo­
stwa Polski w gimnastyce akrobci 
tycznej. Na zdjęciu: trójka AZS 
Poznań - M. Martyła, E. Mielca­

rek i E. Szkudlarz. (ad)
Fot. (3) — K. Przychodzki

WYNIKI • TABELE • WYNIKI
Piłka nożna

I LIGA

Gwardia — Śląsk 
Lech — Legia 
ŁKS — Tychy 
Polonia — ROW 
Ruch — Arka 
Mielec — Szombierki

— 0:2
— 2:1

0:0
8:0

Warta

Wisła — Pogoń — 3:0
Zagłębie — Górnik — 3:3

1. Ruch 12 21 31—7
2 Stal Mielec 13 18 17—10
3. Lech 13 16 16—16
4. Zagłębie Sosn. 13 14 17—14
5. Wisła 13 14 17—14
6. Śląsk 13 14 14—14
7. Górnik 13 13 22—17
8. Szombierki 13 13 21—17
9. Tychy 12 12 14—12

10. ROW Rybnik 12 12 11—12
11. Legia 12 10 14—15
12. Gwardia 12 10 7—12
13. Arka 13 10 11—22
14. Polonia 12 9 6—16
15. Pogoń 13 9 4—12
16. ŁKS 13 7 9—21

0:3

II LIGA 
GRUPA PÓŁNOCNA 
— Polonia

Arkonia — Gwardia 
Avia — Lechia 
Bałtyk — Widzew 
Stoczniowiec Motor 
Stomil — Stocznia 
Ursus — Olimpia

1. Widzew
2. Motor
3. Stoczniowiec
4. Zawisza
5. Bałtyk

15
15
15

19
19
18

6. Lechia
7. Olimpia
8. Avia
9. Stomil

10. Stal Stocznia
11. Zagłębię Włb.
12. Arkonia
13. Gwardia Kosz..
14. Ursus
15. Polonia W-wa
16. Warta

15
14
15
15
15
15

14
15
15

17
16
16
16
15
15
13
13
13
13 
.10

5

Niwka Moto-Jelcz
Odra — Radomiak
Sparta
Stal Rzeszów - 
Urania — Star

Stalowa Wola
Bielsko

Wisłoka Piast

1. Stal Rzeszów
2. GKS Katowice
3. Stal St. Wola
4. BKS Bielsko
5. Urania
6. Wojkowice
7. Moto-Jelcz
8. Odra
9. Piast

10. Star
11. Radomiak
12. Siarka
13. Wisłoka
14. Sparta Zabrze
15. Metal
16. Niwka

Koszykówka

15
15

15

15
15
15
15
15
15

21
20
18
18
17
16
16
15
15>
14

1:0
1:0
0:0

0:0

14—11 
22—14 
17—12
14—13 
17—9
17—11 
12—10 
12—11 
13—19
15—14 
12—14
15—18

11—17
4—24

GRUPA POŁUDNIOWA
Metal — Wojkowice 
Katowice — Siarka

1:2
3:1

15
15
15

13
12
11
10
10

19—12
15—10 
18—21
13—16
18—8
17—11

8—12
9—17

15—20
11—17

8—17

9—22

KOBIETI LIGA

Olimpia — Polonia 61:69 i 63:69
Spójnia — Stomil 75:66 i 80:56
ŁKS — AZS Pruszków 93:60 i 94:54
Wisła — AZS P-ń 62:45 i 52:63
Lech — AZS W-wa 88:54 i 64:60

1. ŁKS 8 16 588—472
2. Polonia 8 15 564—464
3. Wisła 8 14 530—451
4. Spójnia 8 13 549—511
5. Lech 8 12 571—541
6. Stomil 8 11 484—535
7. Olimpia 8 10 522—570
8. AZS W-wa 8 10 453—534
9. SZS AZS Pruszk. 8 10 436—563

10. AZS Poznań 8 9 482—538

I LIGA MĘŻCZYZN

Spójnia — Lech 79:84
Wybrzeże — Pogoń 100:64
Resovia — Polonia 100:77
Wisła — Legia 93:84
Lublinianka — Górnik Włb. 67:61
Start Lublin — Śląsk 86:75
Spójnia — Pogoń 73:68
Wybrzeże — Lech 84:67
Resovia — Legia 97:70
Wisła ■L- Polonia 92:80
Lublinianka — Śląsk 68:67
Start Lublin — Górnik Włb. 85:66

— 0:1
— 0:1

— 0:0
— 3:0
— 0:0

22—10
21—10

1. Resovia 12 22 1077— 834
2. Wybrzeże 12 22 1070— 896
3. Wisła 12 22 1064— 924
4. Polonia 12 20 939— 874
5. Start 12 19 903— 899
6. Lech 12 18 955— 923
7. Śląsk 12 18 931— 897
8. Lublinianka 12 17 827 854
9. Spójnia 12 16 774— 923

10. Pogoń 12 16 861—1005
11. Górnik Włb. 12 14 880—1044
12. Legia 12 12 930—1073

II LIGA KOBIET

AZS Toruń —
Odra Wrocław 54:42 i 35:50 

Szprotavia —
Znicz Koszalin 64:59 i 59:58 

Zagłębie Konin —
Czarni Szczecin 58:57 i 55:73 

SIęza Wrocław —
AZS Gdańsk 50:55 i 62:47 

Unia Wałbrzych —
Włókniarz Pab. 43:72 i 46:42

II LIGA MĘŻCZYZN

1. Czarni Szczecin 10 19 740—458
2. Włókniarz Pab. 10 18 630—41"
3. Unia Włb. 10 16 582—533
4. Szprotavia 10 16 563—593
5. Znicz Koszalin 10 15 677—579
6. AZS Gdańsk 10 15 599—661
7. SIęza Wrocław 10 15 508—541
8. Zagłębie Konin 10 14 564—617
9. Odra Wrocław 10 11 462—689

10. AZS Toruń 10 11 420—682

Warta — ŁKS 71:95 i 72:74
AZS Poznań —

Start Gdynia 81:79 i 71:68
Stal Ostrów —

Start Łódź —
AZS Gdańsk 57:59 i 65:59

Astoria Bydg. 81:51 i 64:63
Gwardia Wrocław —

Zastl Z. Góra 99:79 i 85:83

1. ŁKS 10 18 757—640
2. Gwardia Wr. 10 18 813—732
3. Warta P-ń 10 17 877—745
4. AZS P-ń 10 17 749—727
5. Stal Ostrów 10 16 709—748
6. Start Łódź 10 14 667—687
7. Start Gdynia 10 13 788—824
8. Zastał Z. Góra 10 13 632—748
9. Astoria Bydg. 10 12 €73—74'

10. AZS Gdańsk 10 12 619—773



Poznańskie Wydawnictwo Prasowe 
RSW „Prasa - Książka - Ruch” 

Poznań, ul. Grunwaldzka 19

SPRZEDA
w ramach upłynnienia zbędnych części 

jednostkom gospodarki uspołecznionej 
albo nieuspołecznionej

nowe części samochodowe
do samochodu marki Warstwa.

Bliższe informacje dotyczące rodzajów i cen 
części można uzyskać w Poznańskim Wy­
dawnictwie Prasowym, Poznań, ul. Grun­
waldzka nr 19, pokój 25, w godz. od 9—11.

__________________________ 126-B

Praca O Nauka
Ucznia lat 18 do zakładu 
fotograficznego przyjmę. 
Oferty — „Prasa". Grun­
waldzka 19 dla 46079g.
Maszynopisania uczę. Al. 
Marcinkowskiego 26 m. 26, 
II podwórze, I piętro.

446«3g

0 Sprzedaż
Sprzedam tokarnię 4 m 
toczenia, płaskie łoże oraz 
spawarkę transformatoro­
wą. Jarocin, Węglowa 2, 
tel. 22-64. 1128p

MZ 850 najnowszy, oka­
zyjnie sprzedam. Stęszew, 
Poznańska 33. 46693gpr.

Kanarki pilne śpiewaki, 
czerwone, różne koloryt 
samiczki lęgowe sprzeda 
hodowla. Poznań, Sniadec
kich 4 m. 10. 45537g

Maszyny introligatorskie 
sprzedam. Zielona Góra, 
Czubińskiego 5, telefon 
56-97. 2845-K2

Wózki dziecięce, różne mc 
dele, wielki wybór poleca 
Brzozowska. Poznań, Czer
wonej Armii 10. 1062g
Wózek inwalidzki trzyko­
łowy Jawa 350 pilnie 
sprzedam. Bolechowo — 
Osiedle, Damulewicz.

46431 g

Dnia 15 listopada 1974 r.

Odstąpię grys czarny bły­
szczący, terazyt. Poznań, 
Glebowa 28, tel. 707-25. 
_ _________________  45C66g 

Sprzedam motocykl BMW 
600 Szynklewski." Podola- 
ny. ul. Szczawnicka 66, 
tel. 33-11-14 od godz. 15.

48262g

Samochody
Sprzedam części do Volks 
wagena. Murowana Gośli­
na, tel. 34, wieczorem.

46506g
Sprzedam samochód mar­
ki Volkswagen 1600 com­
bi, nowy. Wiadomość tel. 
32-06-98 Poznań. 45<321g

Sprzedam samochód oso­
bowy marki Ford Taunus 
17 m super, stan dobry. 
Jarocin 63-200. ul. Węglo­
wa 2, tel. 22-64. U27p 
Kupię Fiata 126 p. Telefon 
602-33 do godz. 18. 46648g 
Kupię nowego Fiata 126 p. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 46520g.

Szybko i fachowo wyko­
nuje wszelkie naprawy 

"samochodu prace blachar 
skle i powypadkowe War 
sztat Blacharstwa i Me­
chaniki Pojazdowej Euge 
niusz Król, Poznań — 
Swierczewo, ul. Mariana 
Buczka 39 (1500 m za pę­
tlą Dębiec dojazd ulicą 

• Opolską). 46317g

Sprzedam Nysę 501, po re 
moncie. Września, Gen. 
Świerczewskiego 19.

46326g

Wylosowanego Fiata 126p 
odstąpię. Oferty „Prasa" 
Grunwaldzka 19 dla 46362g.

Lokale
Katowice! Zamienię na 
Poznań 2 pokoje, parkiet, 
dużą kuchnią, łazienką, 
przedpokój, dzielnica po­
łudniowa, pobliżu parku 
— na pokój kuchnią lub 
l'/» kwaterunkowe. Oferty 
„Prasa", Grunwaldzka 19 
dla 459^Cgpr.

Świebodzin, mieszkanie 3 
pokoje, komfort zamienię 
na 2 pokoje Poznań lub 
peryferie. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 46360g.

Poznań! Zamienię 3-poko 
jowe mieszkanie spół­
dzielcze na podobne lub 
mniejsze w Kaliszu. Ofer 
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 46272g.

Zamienię kawalerkę na 
mieszkanie typu M-3 w no 
wym budownictwie. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 46299g.

Małżeństwo 
bezdzietne,

zmarł, opatrzo- | 
z kochany maźny Sakramentami św., nasz kochany mąż,

tatuś, brat, wujek i szwagier

ZYGMUNT CHAŁUPCZAK
Pogrzeb odbędzie się dnia 20 bm. o go­

dzinie 9.50 na Junikowie.

W smutku pogrążona 
rodzina

47261

Pogrzeb odbędzie się dnia 20 bm. o go­
dzinie 14 na cmentarzu na Miłostowie.

Z żalem zawiadamia
rodzina

_______________ 47242g
Dnia 17 listopada 1974 r. zmarła, opa­

trzona Sakramentami św., moja ukochana 
żona, nasza matka, teściowa i babcia

WANDA WILCZYŃSKA
z domu Fołtyn

Pogrzeb odbędzie się dnia 20 bm. o go­
dzinie 15 na cmentarzu w Krzyżownikaćh.

W smutku pogrążony 
mąż z rodziną

47268g

Dnia 16 listopada 1974 roku zmarł nagle 
mój ukochany- mąż, nasz drogi brat, stryj 
i wujek

STANISŁAW SOBCZAK
magister inżynier

wieloletni wykładowca Politechniki Po- 
zaańskiej, odznaczony Srebrnym Krzyżem 
Zasługi, Złotą Honorową Odznaką NOT.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 20 li­
stopada br. na cmentarzu junikowskim 
o godzinie 11.55.

O bolesnej stracie zawiadamiają
żona i rodzina

Poznań, Kościuszki 110 m. 8. 47L87g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że 
dnia 17 listopada 1974 r. zakończyła swój 
pracowity żywot, opatrzona Sakramentami 
św., nasza najukochańsza i nigdy nieza­
pomniana mama, siostra, teściowa, babcia 
i prababcia, przeżywszy lat 72

AGNIESZKA HAYDUK
z domu Nowak

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 20 
bm. o godz. 11.30 z kaplicy na cmentarzu 
gór czyń skim.

W smutku pogrążona 
rodzina 

Prosimy o nieskladanie kondolencji. 
Poznań, ul. Piekary 8. 47230g

tDnia 16 listopada 1974 r. zmarł, opa­
trzony Sakramentami św., najuko­
chańszy mąż, ojciec, teść i dziadek, prze- ! 

żywszy lat 78, śp.
STANISŁAW GAWRON

powstaniec wielkopolski
Pogrzeb odbędzie 

bm. o godz. 14.30 na 
Tomyślu.

się w środę, dnia 20 
cmentarzu w Nowym

W smutku pogrążona 
rodzina

Nowy Tomyśl, ul. M. Nowotki 4. 47294g

Dnia 16 listopada 1974 roku zmarła po 
• ciężkich i długich cierpieniach, opa­
trzona Sakramentami św., nasza ukochana 
matka, teściowa i babcia, śp.

MARIA PETROL
z domu Zujewicz

Pogrzeb odbędzie się dnia 19 bm. o go­
dzinie 12.30 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona
rodzina

Poznań, Staszica 9 m. 22. 47197g

MONTAŻU KARNISZY OKIENNYCH
z własnego materiału.

telefon nr 620-29. 7512-K1

♦ Montaż 1 mb pojedynczego z całym osprzętem zł 45,50 
♦ montaż 1 mb podwójnego z całym osprzętem zł 78,—

Montażu kamiszy dokonujemy w terminach uzgodnionych 
z Działem Remontowo - Montażowym Spółdzielni

POWIATOWA
SPÓŁDZIELNIA PRACY
USŁUG WIELOBRANŻOWYCH, POZNAŃ

ulica Sczanieckiej nr 3
OFERUJE MIESZKAŃCOM USŁUGI W ZAKRESIE

studenckie, 
członkowie

spółdzielni poszukuje po­
koju. Tel. 527-73 . 46325g

Kupię 
kanie 
180.000 
nania.

domek lub miesz- 
własnościowe do 

zł w okolicy Poz- 
Oferty „Prasa",

W dniu 18 listopada 1974 r., namaszczona 
Olejami św., po krótkich cierpieniach, 
przeżywszy lat 60, zmarła nasza ukochana 
żona, matka, babcia i teściowa

Grunwaldzka 19 dla 4O339g.

STANISŁAWA MICHALSKA
z domu Wieczorek

tZ głębokim żalem zawiadamiamy;'' że 
w dtniu 17 listopada 1974 r. zmarł nasz 
ukochany ojciec, teść, dziadek i pradziadek

ANDRZEJ STĘPNIEWSKI
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 20 

bm. o godz. 14 z kaplicy cmentarnej na Ju­
nikowie.

W smutku pogrążona
rodzina 

___47218g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że 
dnia 16 listopada 1974 r. zmarł nagle, 
namaszczony Olejami św.

KAROL TEIGE
przeżywszy lat 66.

Pogrzeb odbędzie się dnia 19 bm. o go­
dzinie 14.15 na cmentarzu junikowskim.

Rodzina
Prosimy o nieskladanie kondolencji. 

______ 47213g

tZ żalem zawiadamiamy, że w dniu 
15 listopada 1974 r. odszedł od nas na 
zawsze nasz najdroższy, jedyny syn, brat, 

szwagier i wujek, przeżywszy lat 26
JERZY FALEŃSKI

Pogrzeb odbędzie się dnia 21 bm. o go­
dzinie 11.55 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążeni
rodzice, siostra z mężem i synkiem

Ul. Winogrady 147 m. 1.
Prosimy o nieskladanie kondolencji.

Dwie panienki poszukują 
pokoju. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 46247g.

Oddam pomieszczenie na 
ciche rzemiosło Winogra­
dy. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 46345g.

Małżeństwo z dzieckiem 
pracujące po studiach wy 
najmie pokój blisko tram 
waju na okres pół roku 
zapłata z góry. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 46367g.

Zamienię samodzielne mie 
szkanie 84 m2, 3 piętro 
piece, stare budownictwo 
możliwość przeróbki na 
dwa mieszkania śródmie­
ście na dwa małe pokoje 
z przynależnościami samo 
dzielne nowe budownic­
two do drugiego piętra. 
Oferty „Prasa" Grunwal­
dzka 19 dla 4»377g.

Poszukuję garażu na o- 
kres zimy. Okolice ulicy 
Chudoby, tel. 526-49.

46398g

Zamienię parter domu je­
dnorodzinnego dwa poko 
je, kuchnia z wygodami, 
garażem, małym ogród­
kiem — na trzy pokoje w 
blokach. Oferty „Prasa", 
Grunwaldzka 19 dla 46418g

Sprzedam zakład kosme­
tyczny, fryzjerski lub za­
mienię na mieszkanie wła 
snościowę. Oferty „Pra­
sa", Grunwaldzka 19 dla 
46432g.

Nieruchomości
Sprzedam gospodarstwo 
rolne, 4,28 ha ziemi, w 
tym łąka, ogród, dom mie 
szkalny, zabudowania go­
spodarcze, pomieszczenie 
i«a zakład rzemieślniczy. 
Przystanek PKS na miej­
scu. Łucjan Jęcikcwski, 
Popowo - Wonierskie 7, 
64-113 Osieczna, pow. I.e-

SPÓŁDZIELNIA PRACY „OŚWIATA"
Wojewódzki Zakład Szkolenia 

w Poznaniu

ORGANIZUJE
szno. 46689g

Zguby Różne
Zaginął pies w okolicy 
Wildy, foksterier „Ami”. 
Wiadomość: tel. 586-15.

, 47148g
Orwochrom — barwne fil 
my pozytywowe wywołu­
ję w terminie do 5 dni, 
wykonuję przeźrocza barw 
ne lub czarno-białe do ce 
lów naukowych oraz pra­
ce amatorskie czarno-bia­
łe z barwnych przeźroczy. 
Jan Kołecki. zakład foto­
graficzny, Ratajczaka 36 
(narożnik Czerwonej Ar-
mii). 45893g
Zakład usługowy W. Mi- 
siurewicz, .bezpyłowo cy- 
klinuje parkiety, malowa­
ne bodłogi, lakieruje. Tel.
67-46-28. 46352g
Studencka Spółdzielnia 
Pracy „Akademik" poszu­
kuje garaży względnie 
miejsca pod garaże w oko 
licach Rynku Wildeckie- 
go i Starego Mi&sta. Ofer 
ty tel. 580-01, godz. 8—14.

45644 g

KURSY MISTRZOWSKIE
♦ KURSY

NEGO I 
♦ KURSY 

cych się 
(bhp) 

♦ KURSY

SPAWANIA ELEKTRYCZ- 
GAZOWEGO
dla elektryków ubiegają- 
o sprawdzenie kwalifikacji

KREŚLEŃ TECHNICZ-
NYCH — budowlanych.

Bliższych informacji udziela oraz przyj­
muje zgłoszenia Ośrodek Szkolenia w Po­
znaniu, przy ul. Klasztornej nr 2, tel. 542-26 

od 8 do 18 — soboty do 15.
73I2-K1

Malowanie, tapetowanie 
mieszkań poleca koncesjo 
nowany zakład. Telefon 
67-96-01 od 6.39—8.39 oraz
po 17. 4©350g

Kapelusze, berety, czapki

Naprawa lodówek. Tele­
fon 740-87. 43383g

| Matrymonialne
I Kawaler lat 37, posiadają 

cy mieszkanie, maturę, o-
zimowe w najnowszych fa , szczędności, ogród z ula- 
sonach oraz usługi pele- ’ mi, noślubi uczciwą pan- 
camy. Głogowska 32, dru- i nę. Oferty „Prasa". Grun 
gie piętro. 44342g 1 waldzka 19 dla 113®p.

ZOFIA WYLE2YŃSKA
z domu Pisulla

Pogrzeb odbędzie się dnia 20 bm. o go­
dzinie 15 na cmentarzu sołackim.

W nieutulonym żalu pozostają
mąż, córka i rodzina

47214g

47277g

tDnia 16 listopada 1974 r. zmarła, opa­
trzona Sakramentami św., nasza uko­
chana, bardzo troskliwa i ofiarna mama, 

teściowa, babcia i prababcia, przeżywszy 
lat 89, śp.

WIKTORIA WESOŁOWSKA
z domu Sołtysiak

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 20 
bm. o godz. 15 z kaplicy przy kościele św. 
Ducha w Pobiedziskach.

Żegna Ją z głębokim żalem
rodzina

tDnia 17 listopada 1974 r. zmarł nagle 
przeżywszy lat 40, najukochańszy mąż 
i tatuś

ALEKSANDER BULUK
Pogrzeb odbędzie się 

dżinie 14 na cmentarzu 
górnym.

W głębokim

dnia 20 bm. o go- 
w Tarnowie Pod-

smutku pogrążona

Rumianek, pow. Poznań.
żona z rodziną i dziećmi

4725 Ig

Pobiedziska, Kościan.

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że 
dnia 16 listopada 1974 roku zmarła po 
krótkich cierpieniach, namaszczona Oleja­

mi św., nasza ukochana, troskliwa i wiel­
kiego serca żona, matka, siostra, bratowa 
i ciocia, przeżywszy lat 65, śp.

4> Dnia 17 listopada 1974 r. zmarł, orze- 
• żywszy lat 73, nasz najdroższy szwa­
gier i wujek

MARCIN LASKOWSKI
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 20 

bm. o godz. 13.40 na cmentarzu junikow­
skim.

W smutku pogrążona 
rodzina

Poznań, Niecała 16 m. 13. 47207g

47293g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że. 
dnia 17 listopada 1974 roku zakończył 
swój pracowity żywot, nasz najukochań­

szy ojciec, teść, dziadek i pradziadek, 
w 85 roku życia

WALENTY ADAMKIEWICZ
emeryt pocztowy, b. radny m. Poznania, 

starosta powiatu gostyńskiego
w latach 1945—1948.

Pogrzeb odbędzie się dnia 20 bm. o go­
dzinie 13 na cmentarzu na Miłostowie — 
Główna.

Poznań, Nałęczowska 14.

ł Dnia 17 listopada 1974 roku zmarł nasz 
’ ukochany mąż, ojciec, teść i dziadek, 
śp.

JAN KUCZKOWSKI
b. więzień Dachau

Pogrzeb odbędzie się dnia 20 bm. o go­
dzinie 15 na cmentarzu w Stęszewie.

Poznań, ul. Warszawska 165.

W smutku pogrążona 
rodzina

47252g

tDnia 16 listopada 1:974 r. zmarła, na­
maszczona Olejami św., po długich 
i ciężkich cierpieniach, znoszonych z aniel­

ską cierpliwością, przeżywszy lat 15, na­
sza ukochana córka, siostra, wnuczka, sio­
strzenica i kuzynka

MAŁGOSIA FURMANOWSKA
Pogrzeb odbędzie się dnia 20 bm. o go­

dzinie 13 na cmentarzu junikowskim.
W głębokim smutku pogrążeni

rodzice, siostry i rodzina
Poznań, Szamotulska 77 m. 27, 
dawniej Wawrzyńca.
Osobnych zawiadomień nie wysyła-się.

47204g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że 
dnia 17 listopada 1974 roku zakończyła 
swoje pracowite życie, moja najdroższa 

żona, nasza najukochańsza matka, teścio­
wa, babcia i prababcia, przeżywszy lat 70, 
śp.

W głębokim smutku pogrążona 
rodzina

47264g

MARIA
z domu

NOWAK
Tomczak

Pogrzeb odbędzie się dnia 20 bm. o go-
dzinie 14 na cmentarzu w Kórniku.

W smutku pogrążeni 
mąż i dzieci z rodzinami

Środa, ul. Paderewskiego, 
dawniej Czołowo-Bielawy.

'snsEBHaHMaMMnaKHBHBaBraraH:
47208g

tDnia 17 listopada 1974 r. zmarł po dłu­
gich i ciężkich cierpieniach, opatrzony 
Sakramentami św., nasz ukochany ojciec, 

teść i dziadek, przeżywszy lat 68, śp.

ANTONI SNIEDZIEWSKI
odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu 

, Odrodzenia Polski.

•Ł Dnia 17 listopada br. zmarła po dłu- 
• gich i ciężkich cierpieniach, nasza uko­
chana żona i matka

żywszy lat 67, śp.

JÓZEF NOWICKI 
kochany mąż, ojciec, teść, dziadek

prze-

i brat.

tW dniu 17 listopada 1974 roku zmarł, 
opatrzony Sakramentami św., prze-

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 20 
bm. o godz. 11 na cmentarzu na Miłostowie.

W smutku pogrążona 
rodzina 

Poznań, Osiedle Piastowskie 45 m. 29. 
47289g

STEFANIA WIŚNIEWSKA
z domu Smoczyk

Pogrzeb odbędzie 
bm. o godzinie 14.30 
szpitalnej.

się w środę, dnia 20 
w Śremie z kostnicy

Pogrzeb odbędzie się dnia 20 listopada 
br. o godz. 10.25 na cmentarzu na Juniko-

W smutku pogrążona 
rodzina

W smutku pogrążony 
mąż z córkami

Śrem, ul. Dzierżyńskiego 4c m. 6. 47189g Poznań, ul. Grzybowa 6 m. 3. 47246g
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Na liniach MPK
19

< TEATRY J

OPERA — g. 19 „Zmierzch Pe- 
ryna”.

MUZYCZNY — g. 19 „Paganini”.
POLSKI — g. 19 „Ocaleni”.
NOWY — g. 19 „Opera za trzy 

grosze”.
LALKI i AKTORA — próby.

IZ KINA 1
KDF MUZA — g. 15, 17.30 „Ko­

rzenie prawdy” (radź, b.o.), g. 20 
DKF „kamera” (seans zamknięty).

KDF PAŁACOWE — g. 15.30, 19 
„Poton” cz. I (poi. b.o.).

APOLLO — g. 10 seans zamknię 
ty. g. 12.30. 15. 17.30, 20 „Aferzys­
ta” (radź. b.o.).

BAŁTYK — g. 9.30. 12.15. 15. 17.30, 
20,15 „Potop” cz. II (poi. b o.).

GONG _  g. 10 seans zamknięty, 
g, 12, 16. 18. 20 „Aleksander New 
ski” frndz. b.o.).

GRUNWALD — g. 17. 19.30 „Dru 
ga twarz ojca chrzestnego” (wł. 
15 1.).

GWIAZDA — g. 10. 12. 14. 16. 18.
20 „Nie będę Cię kochać” (poi. 
15 1.).

KOSMOS — nieczynne.
MALTA — g. 16. 18 „Pani am­

basador” (radź. b.o.). g. 20 DKF 
„Malta” iseans zamknie+y).

MINIATURKA — g. 15.30. 17.30. 
19.30 „wielki łup gangu Olsena” 
(duń. b.o.).

OLIMPIA — g. 15. 17.30. 20 „Ta­
jemniczy blondyn w czarnym bu 
cie” (fr. 15 1.).

OSIEDLE — g. 16. 19 ..^wi i 
martwi” cz. T i II (radź. 15 1.).

PANCE^NTAK — g. 17. 19.20
„Zenia. Żenieczka i Katiusza” 
(radź. b.o.).

PRZYJAŹŃ — nieczynne.
IMALTO — g. 10.30. 13.45. 17, 

20.15 „Poton” cz. I (nol. b.o.).
RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 16.

10 ..Potop” cz. I (poi. b.o ).
SCALA — g. 16. 18. 20 „Prywaf- 

nv detektyw” (°ng. 15 L).
TĘCZA — g. 17 „Mania wielko^ 

ci” (fr. b.o.). g. 19 „Ojciec chrzest 
ny” tUSA 18 1.).

WARTA _ g. 10, 12. 14, 16, 19 
„Szantażyści” (fr. 15 1.). g. 20 
„Gan«r Olsena” (duń. 15 1.).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
ni’c^vnne.

WILDA — g. 10.30. 13.30. 16.30, 
19.30 „Poton” cz. II. (poi. b.o.).

WRZOS (Luboń) _  nieczynne.
WRZOS (Mosinm — g. -17. 19.15 

„Ostatnia gra Karima” (radź, 
b.o.).

FOTOP’ ASTIKON — g. 13—18 
„Londyn” — cz. II.

t KONCERTY J

AULA UAM — g. 20 Koncert 
Kameralny: Orkiestra Kameralna 
PTM, dyrygent — Agnieszka Ducz 
mai, solistka — Stefania Woyto- 
wicz.

K DYŻURY j
SZPITALE: interna, chirurgia 

ogólna, laryngologia — ul. Mickie 
wieża 2: okulistyka, neurologia — 
ul. Walki Młodych 7; psychiatria 
— ul. Szpitalna 29/33.

Pogotowie Ratunkowe dla Po­
znania (ul. Chełmońskiego 20); wy 
pidki uliczne, tel. 999: nagłe za­
chorowania i lżejsze wypadki, tel. 
66-00-66. Inf. lekarska 637-35.

Centralny Ośrodek Informacji 
Medyczne! Sh?*by Zdrowia w Po­
znaniu, tel. 989.

Miejska Tefeznica dla Zwierząt 
ul. Grunwaldzka 24R. tel. 672-414 
— g. 9—21 (w nocy nagłe wypadki).

Telefon zaufania — teł. 928 (spra 
wy młodzieżowe). 9’0 (porady 
prawne i psychiatryczne).

ApteM tylko dyżury nocne: 
Dzierżyńskiego 319. Dąbrowskiego 
140/142. Głogowska 107/109. Głowna 
53. Mickiewicza 22. Mazowiecka 
12. Kórn’cka 24. Słowiańska, Sta- 
rei^eka 18.

Czynna c^łn dobę: al. Marcin­
kowskiego 11.

g BABIO " 1

PROGRAM I: 7.40 Takty i mi­
nuty; 8.05 U przyjaciół: 8.10 Mel. 
naszych przyjaciół; 8.35 Koszaliń­
ski koncert rozrywkowy; 9.05 Mu 
zyka: 9.30 Radio Praga prezentu­
je; 9.45 Rytmy, barwy i nastroje; 
10.08 „Arie wokalne, arie instru­
mentalne”; 10.30 „Bilans wstęp­
ny” — fragm. 11; 10.40 Muzyczny 
poranek filmowy; 11 Mozaika poi 
skich melodii; 11.18 Nie tylko dla 
kierowców: 11.25 Co słychać w
świecie; 11.30 „Z nagrań Ork. PR 
pod dyr. J. Pruszaka: 12.25 Musi­
cal po polsku: 13 „Góralskie nu­
ty, góralskie śpiewanie”: 13.30 Je 
sienny koncert: 14 Ze świata na­
uki; 14.05 SoHści ludowi różnych 
narodów: 14.30 Sport to zdrowie; 
14.35 żołnierski koncert żvczeń; 
15.65 T isty z Pcłski; 15.10 Muzyka 
A. Dworzaka: 15.25 ..Z kompozy­
torskiej teki Huberta Giraud”; 
16.10 Propozycja do ,.T,istv Prze- 
boiów”: 16.30 Aktualności kultu­
ralne: 16.35 Mel. z Kraju Rad: 17 
Rr diokurier; 17.20 Rytm«ston”; 
17.40 Z nowej nlvtv B. Middler: 
18 Muzwka i Aktualności: 18.25 
Nie tylko dla kierowców: 18.30 
Przeboje non stop: 19.15 Gwiazdy 
europejskich estrad- 19.45 Klient 
nasz partner: 2n „Historyczny roz 
wój pedagogiki”: 20.20 Tnterser- 
wis; 21 Radiowy Poradnik Jęzvko 
wy prof. W. Doroszewskiego; 21.15

/STRONA
^GŁOS -

Zapomniano o rozkładach jazdy?
Każde, choćby najmniejsze niedomaganie w miejskiej ko­

munikacji jest natychmiast zauważalne. Nic dziwnego. Z 
tramwajów i autobusów korzysta nieomal każdy mieszkaniec. 
Niektórzy częściej, inni rzadziej, ale bez mała dla wszyst­
kich stanowią one w mieście podstawowy środek lokomocji.
Właśnie dlatego, jeśli tyłko 

coś zaczyna się psuć w komu­
nikacyjnym interesie, reakcja 
jest natychmiastowa. A ostat­
nio dzieje się źle. Sygnalizują 
nam o tym czytelnicy. Skarżą 
się na nieregularne jeżdżenie 
tramwajów i autobusów. Zda­
rza się, że na przystankach 
trzeba czekać kilkadziesiąt mi­
nut. Często też wozy jeżdżą 
„stadami”. W minioną niedzie­
lę np. na przystanku przy ul. 
Gwardii Ludowej koło kina 
„Wilda” (godz. 16.20) na przy­
jazd „7” pasażerowie czekali 
około 35 minut. Wsiadający 
wreszcie do wagonu zauważy­
li, że z Rynku Wildeckie^o

wjeżdżają na ulicę Gwardii Lu 
dowej kolejne „7-ki”. Nie jest 
to bynajmniej odosobniony 
przypadek. Nawet na tych uli­
cach, po których kursuje wię­
cej linii, jak no. na Grunwaldz 
kiej, następują długie, zbyt 
długie przerwy w komunikacji.

Komentarz do „Potopu11 W wielkopolskich sklepach

W środę sesje 
DRN Stare Miasto

W środę, 20 bm. o godz. 10, 
sali przy pl. Kolegiackim 17 

odbędzie się sesja Dzielnicowej 
Rady Narodowej Stare Miasto. 
Tematem obrad będzie m. in. 
omówienie kompleksowego za­
gospodarowania osiedla na Wi 
nogradach oraz sprawozdanie 
z realizacji uchwały DRN z 
1972 r., ’ dotyczącej budowy 
zespołów mieszkaniowych na 
tymże osiedlu, (na)

Pociągiem specjalnym 
do Budapesztu

Wczoraj po południu wyruszył z 
Poznania do Budapesztu pociąg 
specjalny „Orbisu”, wiozący 450- 
osobową grupę wycieczkową. 300 
osób spośród nich stanowią uczest 
nicy 6-dniowej wycieczki, zorga­
nizowanej przez Wojewódzki Zwią 
zek Kółek Rolniczych w Poznaniu 
i „Gromadę”. Są to przede wszyst 
kim kobiety wiejskie, członkinie 
KGW, reprezentujące wszystkie 
powiaty naszego województwa. Za 
graniczna zbiorowa wyprawa ko­
biet wiejskich jest po raz pierw­
szy zorganizowana na tak dużą 
skalę, (zd)

INFORMUJEMY

To samo dotyczy autobusów, 
zwłaszcza linii nr 64. W ze­
szłym tygodniu z obserwacji 
czytelników wynikało, że wo­
zy tej linii jeździły według 
dziwnego rozkładu. Raz trzeba 
było długo czekać na pojawie­
nie sie autobusu, innym razem 
szczęśliwcom udało się trafić 
na przyjazd dwóch,, trzech wo 
zów naraz. Gdyby tramwaje i 
autobusy bez przerwy kurso­
wały „stadami”, wtedy pasa­
żerowie nie mieliby na cewno 
żadnych pretensji. Ale tak się 
przecież nie dzieje, częściej, nie 
stety, następują przerwy.

W sali posiedzeń Poznań­
skiego Towarzystwa Przyjaciół 
Nauk przy ul. Mielżyńskiego 
27/29 w Poznaniu odbędzie się 
dzisiaj otwarte posiedzenie 
naukowe Komisji Filologicznej 
PTPN, na którym doc. dr Aloj 
zy Sajkowski z Instytutu Języ­
ka Polskiego UAM — historyk 
literatury, zajmujący się m. in. 
pamiętnikarstwem staropol­
skim, wygłosi odczyt pt. „Anna 
Maria i książę Bogusław — 
komentarz do „Potopu”.

Jak się dowiedzieliśmy, treś­
cią tego odczytu będą dzieje 
miłości i małżeństwa księcia 
Bogusława ukazane w świetle 
nieznanych listów pochodzą­
cych z Archiwum Radziwiłłów 
skiego w Warszawie, (kos)

• Kiedy będzie można kupić 
zwykły basen na wodę do pieca
kąpielowego w łazience? Pan

Coraz mniej towarom
przeterminowanych

Szereg artykułów spożywczych posiada określony termin 
przydatności do spożycia, na co handel winien zwracać 
szczególną uwagę, aby nie dopuścić do sprzedaży produk-
tów przeterminowanych.
Chcąc zorientować się, jak 

realizowane jest to w prakty
ce. zwróciliśmy się z pyta-

Jaka jest tego przyczyna, sko 
ro bywają okresy, w których 
poznańskie tramwaje i auto­
busy jeżdżą bez zarzutu, zgod­
nie z rozkładem i ku zadowo­
leniu pasażerów. Obecny ba- 
łąganik, zwłaszcza zdarzający 
się w godzinach szczytu wywo 
łuje słuszne niezadowolenie mis 
szkańców. Spóźnienie tramwa­
ju lub autobusu uniemożliwia 
przecież dojazd na czas do 
pracy, szkoły itp.

Oczekujemy, że dyrekcja 
MPK zajmie się niezwłocznie 
tą sprawą i usunie przeszkody 
hamujące sprawne i punktu­
alne kursowanie wozów. I je­
szcze jedno. Spodziewamy się 
nie wyjaśnień, a konkret­
nego działania. (a)

Dzisiaj • Godz. 12 — w Muzeum 
Historii Ruchu Robotniczego przy ; 
Starym Rynku 3 otwarcie nowej 
ekspozycji pt. „Książka społeczno- 
polityczna”. • Godz. 17 — Polskie , 
Towarzystwo Matematyczne zapra- ; 
sza na odczyt doc. dr. hab. Ta­
deusza Galińskiego pt.' „Prace ba- ; 
dawcze ze statystyki matematycz­
nej i biometrii w środowisku poz­
nańskim”; sala 103 Instytutu Ma- . 
tematyki PP przy ul. Strzeleckiej 
’1. • Godz. 18 — „Początki rpl- ’
nićtwa Wielkopolsce przed
"000 lat’’ — to tytuł odczytu mgr. 
Andrzeja Prinkego — w sali Ośrod 
ka Naukowo-Oświatowego w Pa- 1 
łacu Górków przy ul. Wodnej 27. i

Koncert życzeń miłośników muzy 
ki poważnej; 22.15 „Śpiewające so
lenizantki”; 22.30 „Znasz li 
kraj”; 23.05 Korespondencja z 
granicy; 23.10 „Jam Session”; 
Kalandarz Kultury Polskiej; 
Program nocny z Katowic.

WIADOMOŚCI
12.95, 16, 19, 22, 23,

PROGRAM II:
przemyśl 
osiedle;
chy; 9 „!

8.35

ten

0.05
0.10

6. 7, 8, 9, 18, 
, 24, 1, 2, 2.55.

7.35 
Mój

8.55 Muzyka

Posłuchaj i 
dom, moje 
spod strze-

,Ślubne kobierce” — frag
ment pow. D. Bieńkowskiej; 9.20 
Canzony M. Mielczewskiego; 9.40 
Dla przedszkoli: „Latająca Sadów 
ka” — słuch.; 10 Zespół Dziewiąt 
ka; 10.30 M. Karłowicz: „Odwlecz 
ne pieśni” — poemat symf.; 11 Dla 
kl. III lic. (j. polski): „Prawda i 
plotka o «Weselu»” — rep. literac
ki; 11.35 „Rodzinny 
szkód”; 11.46 Skrzynka 
nia rodzin PCK; 11.45 
do Bałtyku” — mel. z 
ski; 13 Literatura na

tor prze- 
poszukiwa 
„Od Tatr 
Wielkopol 
świecie —

„Przystanek w pustyni” — frag­
ment nie drukowanego w Polsce
opow. K. Paustowskiego; 
Preludia A. Skriabina; 13.35 
rzunio” — gawęda; 13.55

13.20 
„Je- 
Mini

przegląd folklorystyczny — An­
glia; 14 Więcej, lepiej, taniej; 14.15 
Tu Radio Moskwa; 14.35 Reportaż 
z Festiwalu Muzyki Rosyjskiej i 
Radzieckiej; 15 Program dla dziew 
Cząt i chłopców; 15.40 M. Kondra 
tiuk (baryton);); 16 Urządzanie Zie 
mi; 17.25 Aud. społeczna; 17.35 
Polskie piosenki; 17.50 Radio- 
express; 17.55 Z cyklu: „Postawy 
i działanie”; 18.05 Śpiewa Chór 
Chłopięcy i Męski pod dyr. S. 
Stuligrosza; 18.40 Drogi poznania 
— „Dlaczego rośnie Skandyna­
wia?”; 19 Andrć Jolivet: Konc. 
na flet i ork. smyczkową; 19.15 
Język angielski; 19.30 Magazyn li- 
teracko-muzyczny pt. „Zbliżenia 
nr 8”; 20.20 Portret miasta — Lu­
blin — rep. literacki; 21 „Kwa­
drans muzyczny Karola Stromen- 
geta”; 21.15 O nich warto posłu­
chać; 21.55 Radio Szkole — aud. 
dla nauczycieli: 22.10 2 pieśni F. 
Śchuberta; 22^6 Radiowy Tygod-

M. S. z ul. Jackowskiego 8 m. 8 
od szeregu tygodni „poluję” bo­
wiem na nie w sklepach snecielis 
tycznych Poznania bez rezulta­
tu. Nie może korzystać z łazien­
ki. ponieważ stary basen przepa­
lił się. Będzie wdzięczny jeśli ktoś 
zadzwoni pod numer 622-08 i po­
wie, że może taki basen sprzedać.

© Od dwóch lat lokatorka do­
mu przy ul. Lodowej 29a, p. Wa- 
leria P.. prosi DZBM Grunwald o 
remont mieszkania. Zima sie zbli 
ża a zniszczone okna i podłoga, 
brak drzwi wejściowych unie­
możliwiają ogrzanie mieszkania.

© Ulica Kordeckiego na odcin 
ku od Albańskiej do Ściegienne­
go jest brudna.

© Już od trzech tygodni nie­
czynne są telefony w blokach nr
23 28 na Osiedlu
TI Wojny Światowej 
Krzysztof Stachowiak.

Bohaterów 
— pisze p.

© Na ul. Wawrzyńca przy do­
mu nr 22 brak żarówki w lam­
pie ulicznej.

© Codziennie spóźniamy się do 
pracy, a po południu wracamy póź 
niej do domu, bowiem pociąg wy 
chodzący z Osowej Góry o 6.08 i 
wyjeżdżaiacy no południu z Pozna 
nia o godz. 16.21 do Osowel Góry 
ma znaczne, kilkunastominutowe 
opóźnienie. Nie ma jeszcze zasn. 
śniegu, a już są spóźnienia. Czego 
więc możemy spodziewać się zi­
mą? — pytają pasażerowie.

niem do Wielkopolskiego 
Przedsiębiorstwa Handlu Spo 
żywczego w Poznaniu i „Spo­
łem” Poznańskiej Spółdzielni 
Spożywców.

Podstawą wszelkich podej­
mowanych w tym kierunku 
działań jest zarządzenie Mi­
nistra Przemysłu Spożywczego 
i Skunu oraz Ministra Handlu 
Wewnętrznego nr 89/35 z 30 
czerwca 1971 roku. W sposób 
jednoznaczny rozgranicza ono 
towary znajdujące się w obro 
cie na 3 grupy. Pierwszą sta 
nowią artykuły spożywcze 
oznaczone wyłącznie datą pro 
dukcji, a posiadające minimal 
ny okfes gwarancji. Należą do 
niej m. in. przetwory owoco­
wo-warzywne (z wyłączeniem 
dzecięcych), wyroby przemy­
słu zbożowo-młynarskiego i 
beztłuszczowe — cukierniczego. 
Do drugiej — zaliczone zosta 
ły artykuły spożywcze z okre 
ślonym terminem przydatnoś 
ci do spożycia — m. in. kon­
centraty spożywcze, przetwo­
ry owocowo-warzywne dla 
dzieci oraz wyroby przemysłu 
cukierniczego (zawierające 
tłuszcze), olejarskiego i ziem­
niaczanego. Wreszcie trzecią 
grupę stanowi 8 artykułów. 
Są to głównie niektóre wyro­
by czekoladowe oraz płatki 
owsiane i sucharki.

Kierownicy wszystkich skle 
pów zobowiązani są do ścisłe­
go przestrzegania powyższego 
zarządzenia, a w konsekwen­
cji niedopuszczania do sprze­
daży towarów przetermino­
wanych. W tym celu przepro 
wadzaią oni spisy towarów, 
których termin przydatności

do spożycia zbliża się do okre 
ślonej na opakowaniu daty. 
Jakie są dalsze przedsięwzię­
cia? Część tych artykułów 
zostaje skierowana do innych 
rejonów handlowych, gdzie 
istnieje na nie większy popyt 
lub wystęnują pewne braki, a 
tym samym można je szybciej
sprzedać. Z kolei zacho-
dzi możliwość przedłużania 
terminu przydatności do spo­
życia po laboratoryjnych ba­
daniach prowadzonych przez 
własne pracownie oraz stacje
sanitarno epidemiologiczne,
które wydają ostateczne w 
tym względzie decyzje. Wresz 
cie praktykuje się przecenia­
nie towarów tuż przed upły­
wem terminu określonego na 
opakowaniu.

Systematycznie prowadzone 
przez WPHS i „Społem” PSS 
akcje wycofywania ze sprze­
daży towarów przeterminowa 
nych, zgodne z powyższym za­
rządzeniem, dają dobre rezul­
taty. Dowodem tego coraz 
mniejsza ilość tych towarów 
na półkach wielkopolskich 
sklepów, (pik)

Trwajq konkursy 
wiolonczelistów

rynkach

i kontrabasistów
Niedzielnym koncertem Ka­

zimierza i Marii Wiłkomir­
skich rozpoczęły się w naszym 
mieście Ogólnopolskie konkur­
sy: Wiolonczelistów — im. D. 
Dąnczowskiego i Kontrabasis­
tów — im. A. B. Ciechańskie- 
go. Do obydwu imprez przy­
stąpiło ostatecznie 27 młodych 
instrumentalistów ż całej Pol­
ski (18 wiolonczelistów i 9 
kontrabas istów).

Wczoraj, w auli Państwo­
wej Wyższej Szkoły Muzycz­
nej, odbyły się pierwsze prze- 
słuchańia w ramach i etapu; 
kolejne — dziś i jutro, kiedy 
to wieczorem — po posiedze­
niu jury, pracującego pod prze 
wo-dnńćtwem prof. K. Wiłko- 
mirskiego — poznamy nazwis­
ka instrumentalistów, których 
zakwalifikowano do etapu II.

nik Kulturalny; 23 H. Wieniawski:
11 Koncert skrzypcowy d-moll 
op. 22; 23.35 Co słychać w świecie;
23.40 Lutnia i gitara klasyczna.

C TELEWIZJA

WIADOMOŚCI: 3.30, 
6.30, 7.30. 8.30, 11.30, 
21.30, 23.30.

Uwaga: UKF 69,74 
mituje program II.

Program stereof.; 
giam stereof.

PROGRAM III: 
zegarynka; 8.65

4.30,
13.30,

5.30,
18.30,

MHz

1 a s u y: 16.15
19 Ogólnop. pro

7.05 Muzyczna 
Kiermasz płyt;

2.30 Piosenki spółki I.eslie Bricus-
Anthony Newley; 9 „Spra-

wa honoru” — ode. 3; 9.10 W krę 
gu jazzu; 9.30 Nasz rok 74; 9.45
Concerto grosso wczoraj i dziś; 
10.10 Ze Studia Qualitonu; 10.35 
Dzień jak co dzień; 11.40 „150 war 
koczyków panny młodej” _  ode. 
8; 11.59 Mikrorecital zespołu Royal 
Rag; 12.25 Za kierownicą; 13 Na 
poznańskiej antenie; 15.10 Na włos 
kim rynku płytowym; 15.30 1:1 —
o sporcie rozmawiają B. Tuma-
szewski i S. Wysocki: 15.45 „Raz 
tak, raz tak” — kwadrans dla A. 
Makowicza; 16 Telegramy muz. 
ze świata; 16.30 Opowieści muzycz 
ne Pigmejów; 16.45 Nasz rok 74; 
17.05 „Sprawa honoru” — ode. 4; 
17.15 Kiermasz płyt; 17.40 „Gdy 
pada deszcz” — reportaż; 18 Mu- 
zykobranift; 18.30 Polityka dla 
wszystkich: 18.45 Przebój za prze­
bojem; 19.15 Książka tygodnia; 
19.35 Muz. poczta UKF: 20 Inne 
oblicza lordów i heretyków — ga 
węda; 20.10 Kroniki włoskie: 20.40 
Język niemiecki; 20.55 Czy Radio 
zabija prawdziwą muzykę?; 21.40 
Na poboczu wielkiej polityki — 
felieton; 21.50 Opera tygodnia — 
Mikołaj Rimski-Korsakow: „Zło-
ty kogucik’
John; 22.15

22.08 Śpiewa Elton
Pow.

„Trzecia granica”; 
jesienny” i inne

w wyd. dźw.: 
22.45 „Cyrulik 

kabaretowe li-
ryki K. I. Gałczyńskiego; 23 War 
mia i Mazury w oczach poetów;
23.05 Collegium musicum — Wie­
czór walców Chopina; 23.50 Spić- 
wa Sacha Distel.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 10.36, 
12.05, 15, 17, 19.30, 22.

PROGRAM I: 6.30 — 
tematyka, 1. 64:
(powt.); 7 — TTR — 
cja rolnictwa, 1. 40:

TTR — Ma 
„Symetria” 
Mechaniza- 
„Mechani-

zacja zbioru buraków cukrowych” 
(powt.); 8.05 — Arsen I.upin — 
ode. pt.: „Podwójna gra” — film 
ser. prod. franc. (kolor); 9 — Dla 
szkół — Język polski, kl. I lic. — 
Jan Kochanowski: „Odprawa po­
słów greckich”; 10 — Dla • szkół, 
kl. IV: „Wycieczka w Gorce”; 
11.05 — Dla szkół — Wychowanie 
plastyczne, kl. VII—VIII: „Rzeź­
ba” (kolor); 12.55 — Dla szkół śred 
nich — Rodzina współczesna: „Mój 
chłopak, moja dziewczyna”; 13.45 
— TTR — Fizyka, 1. 9: „Zasady 
termodynamiki”; 14.30 — TTR — 
Botanika, 1. 24: „Fizjologia roślin. 
Skład chemiczny rośliny. Gospo­
darka wodna” (powt.); 16.30 — 
Dziennik (kolor); 16.40 — Dla dzie­
ci — Kino „Skrzat” (kolor); 17.10 
— „Finlandia i nowoczesność” — 
reportaż filmowy (kolor); 17.40 — 
Studio Telewizji Młodych; 18.20 — 
Panorama Lubuska; 18.40 — „Eure­
ka” (kolor); 19.10 Przypominamy, 
radzimy; 19.20 — Dobranoc i Dzień 
nik (kolor); 20.20 Arsen Łupin — 
ode. pt.: „Podwójna gra’’ — film 
ser. prod. franc. (kolor); 21.10 — 
Interstudia (kolor); 21.50 — Wiad. 
sportowe; 21.55 — Śpiewają „Wa-

Warzywa, owoce, kwiaty. Każ­
dego ranka do popołudnia, ni 
czym na wschodnim bazarze, 
trwa ożywiony ruch na czte­
rech poznańskich rynkach — 
Wildeckim, Jeżyckim, Łazar­
skim i Bernardyńskim. Najlep 
szy to dowód, jak bardzo po­
pularna i potrzebna jest taka 
forma handlowania „zieleni­

ną”. (tt)
Fot. (2) — K. Przychodzki

Pozdrowienia od chóru
Chór mieszany im. Stanisława 

Moniuszki spółdzielczości pracy w 
Poznaniu, występował niedawno w 
Olsztynie i Białymstoku. Otrzyma 
liśmy pozdrowienia od Członków 
zespołu. Dziękujemy, życzymy wie 
lu sukcesów artystycznych.

Komunikat MO
Komenda Dzielnicowa MO Poz­

nań — Jeżyce prowadzi postępo-
wele”. Scenariusz 
— M. Bobrowski 
Dziennik (kolor).

PROGRAM II:

i realizacja TV 
(kolor); 22.25 —

przygotowawcze spra-

■angielski, 1. 8;
17.35

18.05 —
— Język 
Wiedza i

film — w programie filmy: „Karcz 
my i zajazdy” — Edwarda Pał­
czyńskiego, „Do Studziannej” — 
Stanisława Grabowskiego; 18.45 — 
Dla Młodych Widzów — „Tylko 
dla zastępowych”; 19.20 — Dobra­
noc i Dziennik (kolor); 20.20 — Ma 
gazyn studencki; 20.50 —i Zapra­
szamy na wtorek — W. Młyna r-
ski;
21.20

21.10 24 godziny (kolor)
Teatr TV — Lew Tołstoj

„Żywy trup”. Tłum. — J. Pomia 
newski. Reż. — A. Łapicki; 22.55 
— Język niemiecki, 1. 6.

wie znalezienia 8 października br. 
zwłok noworodka płci męskiej, na 
cmentarzu przy ul. Nowina w Poz 
naniu. Osoby mogące udzielić in­
formacji w powyższej sprawie pro 
szone są o osobiste lub telefonicz­
ne skontaktowanie się z Prokura­
turą Powiatową dla dzielnic Grun 
wald i Jeżyce w Poznaniu, ul. 
Młyńska Ha, p. 12, tel. 573-81 wew. 
32, lub z Komendą Dzielnicową 
MO Poznań — Jeżyce ul. Kocha­
nowskiego 3, p. 2, tel. 412-895 albo 
też z najbliższą jednostką MO.

(na)

Organizatorzy konkursu — 
Poznańskie Towarzystwo Mu­
zyczne im. H. Wieniawskiego 
i PWSM zapraszają dzisiaj na 
imprezę towarzyszącą — kon­
cert kameralny w wykonaniu 
Orkiestry PTM pod dyrekcją 
Agnieszki Duczmal oraz wy­
bitnej polskiej śpiewaczki Ste­
fanii Woytowicz. W programie 
utwory B. Brittena i D. Szos­
takowicza. Wieczór odbędzie 
się w auli UAM, początek o 
godz. 20. (wig)

ODPOWIADAMY
Jadwiga M. — Prosimy podać 

dokładny adres; mamy dla Pani 
wyjaśnienie z MPK. (3009)

Franciszek Krowczyński. — Ra 
dzimy Panu zaprowadzić cteieci 
do Pałacu Kultury przy Czerwo­
nej Armii 80/82 do Działu Ucze­
stnictwa, pok. 51 (biuro czynne 
jest od 8 do 29). Tam doradzą, 
gdzie dzieci będą mogły przeby­
wać lub do jakich kółek nale­
żeć po zaięciach szkolnych, (3476)

Maria .Wysocka. — W Poznaniu 
poza Antykwariatem p"zy Starym 
Rvnku zakup i sprzedaż wydaw­
nictw antykwarycznych prowa­
dzą księgarnie: przy ul. Czerwo­
nej Armii 69 i Kraszewskiego 17 
(wydawn. naukowe), dalej przy 
ul. Ratajczaka 31 i Głogowskiej 
78 (wyd. muzyczne) oraz Czerwo 
nej Armii 77 i Grunwaldzkiej 32 
(wyd. rolnicze). Księgarnie te z* 
kupują lektury, na które jest za 
ootrzebowanie rynku czytelnicse-

(3211) ,
J. B. — Radzimy Panu zwrocie 

się do Instytutu Ochrony Roślin 
w Poznaniu, ul. Grunwaldzka 189 
może tam pomogą w uratowaniu 
jabłoni. (3494)

Hanna P„ Nad Wierzbakiem. — 
Muszki, które się zalęgły w do­
niczkach z kwiatami, to najpraw 
dopodobniej mszyce. Niszczy się 
je wyciągiem tytoniowym: 1/2 ły^ 
ki tytoniu (najlepiej machorki) 
na szklankę wody; drugi sposób 
to 5 gramów szarego mydła na 1 

’ litr wody. Tymi nłynami zmywać 
należy całą roślinę lub bardzo 
dokładnie je opryskiwać. Czasami 
wystarcza posmarowanie miejsc 
zamszonyc.h proszkiem owadobój­
czym. (3537)

J. K.. ul. Mickiewicza. — Wygra 
ła Pani zakład. Prawdziwa nazwis 
lip Bolesława Prusa — to AlekbM* 
der Głowacki. (3511)19 XI 1974


